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Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 

rywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek, doniesienia o zgubach lub 
e znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d. 
po 50 centów od wiersza. 
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Przeglad polityczny. 


W przeszły piątek przyjął sejm pruski do 
wiadomości sprawozdanie komisyi kolonizacyj- 
nej i uchwalił asygnować jej drugie sto milio- 
nów marek na wykupno ziemi polskiej: to wie- 
my już z telegramu z 4-go marca. Dziś otrzy- 
maliśmy szczegółowe sprawozdanie z tego po- 
siedzenia, które zawierało kilka ważnych mo- 
mentów, niewspomnianych w telegramie, więc 
tu musimy je zanotować. 

Gdy marszałek izby postawił tę sprawę 
na porządku dyskusyi, pierwszy głosu zażądał 
prezes Koła p. Stanisław Motty i złożył takie 
oświadczenie: „W imieniu moich rodaktów 
oznajmiam, że protest przeciw projektowi, któ- 
ry zajmuje dzis wysoką izbę, złożony przez nas 
20 stycznia, podtrzymujemy i ponawiamy, a to 
tembardziej, że pierwsza dyskusya nad owym 
projektem dostarczyła argumentów potwierdza- 
jących słuszność naszego protestu. Zatem usu- 
wamy się i od drugiego czytania rządowego 
wniosku“. 

Po tem oświadczeniu Polacy opuścili salę, 
Na ławach centrum powstało poruszenie, postę: 
powoy szydzili z junkrów i liberałów, wolno- 
myślni rzucali ironiczne uwagi pod adresem 
ministrów Miquela i Reckego. To wszystko od- 
razu rozdrażniło junkrów. Wódz ich, a zarazem 
jeden z twórców hakatyzmu, Tiedemann, poseł 
z Bydgoszczy, wybuchnął zjadliwą mówką o 
polskiem tradycyjnem zrywaniu obrad, poczem 
oświadczył, że jego przyjaciele nietylko w ca- 
łości i bez zastrzeżeń przyjmują projekt rządo- 
wy (będący właściwie ich projektem), ale nad- 
to przystępują do wniosku liberała Siega, aby, 
Oprócz chłopskich zagród, tworzono z ziemi, 
wyłudzonej od Polaków, spore folwarki i na 
dogodnych warunkach sprzedawano je inteli- 
gentnym Niemcom, zawodowym rolnikom, al- 
bowiem niedość jest posiadać w Poznańskiem 
patryotycznych Żołnierzy i podoficerów, trzeba 
jeszcze mieć oficerów, którzyby z całą świado- 
mością pracowali nad sprusaczeniem i zlutrze- 
niem wielkopolskiej ziemi. Średnio zamożna 
warstwa wielkopolskiej ludności składa się prze- 
ważnie z Polaków — mówił ten hakatysta. — 
Między rzemieślniksmi było ich dawniej 36/7, 
teraz zaś jest (9; między przemysłowcami 
wszelkiego rodzaju ich procentowy stosunek u- 
rósł z 22 na 36. Tak jest w całym kraju, ale 

niektórych jego okolicach zdobyli oni jeszcze 
większą przewagę. Naprzykład w Guieźnie przed 
trzydziestu laty, z wyjątkiem dwóch szewców, 
nie było ani jednego rzemieślnika polskiego, 
teraz zaś liczą ich tam 370, a Niemców tylko 
104. W Wągrowcu całkiem nie było rzemieśl- 
ników polskich, teraz jest ich stu, Niemców 
zaś zostało jeno dwudziestu. I tak jest wszę- 
dzie, a to dlatego, że rękodzielnik żyje z zie- 
mianina, ten zaś jest Polakiem. 


Otóż ten ostatni wniosek jest mylny. 
Bismark radził Polakom jechać do Monaco, 
lecz oni tego nie uczynili. Wypierani z ziemi 
przez ciężkie warunki pracy na roli i przez 
komisyę kolonizacyjną, rzucili się do przemy- 
słu, handlu i rękodzieł, Walka z teutonizmem 
„tamczyła ich solidarności tak wszechstronnej, 
"że kupują tylko u swoich. Stracili na tem kupcy 
1 rzemieślnicy niemieccy, lecz nie oni głównie 
ale żydowscy, ponieważ do ostatnich lat żydzi, 
idąc z germ»nizatorami, zrazili do siebie nasz 
ogół. Jakoż statystyka wykazuje, że cały uby- 
tek Niemców w Wielkopolsce, to jest ubytek 
żydów, którzy emigrują do Niemiec tak tłum- 
nie, że zostało ich w kraju tylko 60.000. 
Wprawdzie w ostatnich czasach żydzi spostrze- 
gli antysemickie żądło w hakatyźmie i już 
nie głosują na junkrów i liberałów, lecz na po- 
stępowców, albo na socyalistów; jednakże Po- 
lacy już nie mają do nich zaufania i stale od 
nich stronią. Tak się tłóÓmaczy niezaprzeczony 
wzrost żywiołu polskiego w warstwie średniej. 
Można tedy powiedzieć, że jedynie pclityka 
pruska wytworzyła tę zmianę procentowego 
stostuku narodowości w sferze miejskiej. 

Rozumieją to liberałowie lepiej od junkrów, 
więc też ich rzecznik Sieg, poparty przez swego 
brata syamskiego Sattlera, uderzył w strunę 
poruszoną przez Tiedemanna. Pięknie jest, szla- 
che nie i zupełnie zgodne z tradycyą krzyżacką 
drzeć z Polaków podatki, aby za zdobyte w ten 
sposób fundusze wydzierać im ziemię. To jest 
cywilizacyjny pochód Prusaków na wschód. 
Sieg długo się nie rozwodził, bo to zaprowaą- 
dziloby go zbyt daleko; musiałby opowiedzieć, 
Jak zarządzane przez liberałów Landschafty 
tojnie pożyczały pieniądze nieopatrznym zie- 
Mianóm polskim, przygotowując w ten sposób 
zdawna ten moment, w którym rząd rzuci się 
ha zadłużone wioski; musiałby opowiedzieć, jak 

apitalistyczne sfery liberalne, posłuszne wska- 
zówkom bismarkowskiego bankiera Bleiohró- 

8ra, gromadziły w jednych rękach weksle pol- 
skie, aby na znak komisyi kolonizacyjnej 
ęszystkie je odrazu przedstawić do zapłaty i 
ak zmusić Polaka do sprzedania wioski; mu- 
Malby także poświęcić sporą część mowy opo- 
jj eści o tem, jak kupcy, posłuszni wskazówkom 

eralnym, dawali Polakom za produkta mniej- 
w ceny, jak w ogóle nie chcieli tyeh pro- 
w śtów kupować itd. P. Sieg musiał to wszystko 
“mingé, ale słuszny nacisk położył na swem 
sł zg Pomnieniu rządowi, że kupcy i przemy- 
dj Wey dobrze mu się przysłużyli i warci są 
wą cSL Rząd wstawił do budżetu 400 tysięcy 
stek na specyalne popieranie niemieckiej war- 
he? Średniej w Poznańskiem i liberałowie 

Snie widzą w tem dowód rządowej uprzej- 
» ale tej kwoty za mało: liberałowie spo- 
ię, że w budżecie na rok następny 
e się ną ten cel 10 do 20 milionów 
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Więc aż takiej rocznej gratyfikacyi war- 
te są usługi liberałów germanizmowi? Sądząc 
podług zwykłej w Prusach stopy procentowej, 
widocznie liczą cni, że zdołali zubożyć ziemian 
polskich o jakie 300 do 600 milionów marek. 
Trzeba im dać tę gratyfikacyę; junkrowie nie 
nie mają przeciwko temu, skoro sami otrzy- 
mują drugie sto milionów i oprócz tego będą 
mieli folwarki dla dobrze zasłużonych emery- 
tów hakatyzmu. Więc w imieniu junkrów o- 
świadczył hr. Limburg-Stirum, że żądanie p. 
Siega jest całkiem słuszne. 

Pozostało jeszcze dowiedzieć się, co o tem 
wszystkiem — o folwarkach dla emerytów i o 
gratyfikacyi dla niemieckiej warstwy średniej 
— myśli p. Miquel. Okazał się on bardzo u- 
przejmym. Najpierw z amatorstwem prawił o 
prowokacyach polskich, a z ubolewaniem o do- 
tychczasowej chwiejności rządu, która już na- 
leży do niepowrotnej przeszłeści; potem mó- 
wił, że energiczna, konsekwentna, świadoma 
celu polityka pruska z pewnością złamie Pola- 
ków, a gdy oni poddadzą się konieczności i 
wżyją się w ducha pruskiego, natenczas na 
równi z Niemcami będą popierali narodowo- 
niemieckie cele i — przestaną cierpieć. Wtedy 
będzie pokój, nie będzie zaś tego, że naprzy- 
kład w kwestyi powiększenia marynarki Pola- 
cy mówią : „Nie rządzicie nami podług naszej 
woli, więc nic nas nie obchodzi wasza mary- 
narka“. Po takim wstępie rzekł p. Miquel, że 
tworzenie folwarków i „pozytywne popieranie“ 
niemieckiego stanu średniego w Wielkopolsce 
bardzo leży rządowi na serou i że on grun- 
townie się zastanowi nad wnioskiem p. Siega, 
a o ile na te pozwolą finanse państwa, nie 
zoskąpi pieniędzy na cel tak wzniosły. 

To były najważniejsze momenty dysku- 
syi. Jeszcze przemawiali postępowcy, ganiąc 
hakatyzm i kolonizacyę, jeszcze członkowie 
centrum dowodzili zacnie, że polityka rządo- 
wa jest polityką rozstroju, a nie skupienia 
(Politik der KEntzweiung, nicht 'der Sammlung), 
ale tu już dogasała dyskusya. Sprawozdanie 
komisyi kolonizacyjnej, wniosek o mowych 
stu milionach i wniosek Siega o folwar- 
kach, przyjęto znaczną większością liberalno- 
junkierską, przeciw głosom centrum, postę- 
powców i „wolnomyślnego zjednoczenia”. 

Mają tedy hakatyści stół zastawiony su- 
to. A cóż Polacy? Czy i po tej uchwale będą, 
podzieliwszy się na wrogie stronnictwa, wydzie- 
rali sobie oczy i wzajemnie się osłabiali, zamiast 
stanąć żelazną falangą w obronie ostatnich 
podstaw lstniema 1 praw do 1mienia polskiego? 


Jak wicher nadleciała ze Stanów Zjedno- 
czonych wiadomość, że tam coraz poważniej 
brana jest pod rozwagę możliwość wojny z Hi- 
szpanią. U prezydenta Stanów odbyła się na- 
rada ministoryalna, na którą zaproszono wielu 
senatorów nawet z obozu przeciwników Mac- 
Kinleya. Nad czem radzono, nie wiadomo, ale 
zaraz potem podsekretarz stanu dla spraw fi- 
nansowych p. Canon zjawił się w izbie repre- 
zentantów 1 przedstawił wniosek, aby dać do 
dyspozycyi prezydenta 50 milionów dolarów 
na roboty, məjące na celu obronę wybrzeży. 
Wedle powszechnego przekonania, wniosek ten 
uznano za konieczny z powodu sprawy kuban- 
skiej, ponieważ w Hawanie zrobiono podobno 
impertynencyę jeneralnemu konsulowi Stanów. 
Z Madrytu donoszą, że konsulowi temu nie 
zrobiono żadnej zgoła przykrości, ale to nie 
nie znaczy, ponieważ Stany, roznamiętnione 
agitacyą zwolenników zaboru Kuby, dążą wy- 
raźnie do zatargu z Hiszpanią, a liczą na to, 
że ona, jako osłabiona wewnętrznemi rozter- 
kami, głodem panującym w znacznej części 
kraju, powodziami, które teraz znów nastąpiły, 
a wreszcie zniechęcona do wysiłków  oelem 
utrzymania przy sobie Kuby, trwających juź 
rok czwarty 1 kosztującyca 80u mulionów 
franków, — nie zdoła prowadzić wojny ze 
Stanami i w ostatniej chwili przyjmie może 
jakąś kwotę za Kubę, co już jej parę razy po- 
ufnie proponowano. 


Ministeryum koncentracji. 


Piszą nam z Wiednia, 8 marca : 

Nowe ministeryum „kooperacyi", „koncen- 
tracyi" etc., co wszystko znaczy to samo co ko a- 
licy j ne, przedstawia się jako gabinet parlamen- 
tarno-biurokratyczny. Prezes hr. Thun, który w r. 
1879 rozpoczął zawód publiczny jako poseł, ale 
piastując urząd namiestnika od r. 1889 do 1896 
stanął w pierwszym szeregu urzędniczym, stoi 
jakoby nad stronnictwami. Do biurokracyi należą 
ministrowie hr. Welsersheimb (od r. 1880) 
Wittek, Ruber, hr. Bylandt-Rheidt. Koło poi- 
skie reprezentuje jego szanowny wiceprezes, 
Jędrzejowiez, klub czeski dr. Kaizl, frak- 
cyę wierno-konstytucyjaych wielkich włascicie- 

i dr. Baernreither, frakcyę katolicką nie- 

miecką baron Kast. Gabinet koalicyjny ks. 
Windischgraetza w r. 1898 był czysto parla- 
mentarnym, przechodni gabinet barona Gautscha 
czysto biurokratycznym, gabinet hr. Thuna co 
do swego składu stoi w środku pomiędzy je- 
doym a drugim. W gruncie rzeczy jest to Je- 
dnak gabinet stanowczo konserwatywny. 
Chyba jeden dr. Kaizl reprezentuje w nim for- 
malnie liberalizm, bo frakcya wielkich właści- 
cieli wierno-konstytucyjnych, za której przy- 
zwoleniem do gabinetu wstąpił dr. Baernreither, 
nigdy nie używała tytułu liberalnej. Jednakże 
p. Kaizl rozpoczął swą karyerę publiczną jako 
poseł konserwatywny, staro-czeski (1886 do 
1888) i dopiero w r. 1891 powrócił do Izby po- 
selskiej jako „postępowy“ młodoczech. Ponie- 
waż „on revient toujours à ses premiers amours“, 
(stara miłość nia rdzewieje), zapewne minister 
Kaizł nie zakłóci konserwatywnej harmonii ga- 
binetu. 
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Ze w Austryi możliwym jest jedynie ga- 
binet koalicyjny, powtarzamy to od tak dawna 
na podstawie sumiennej rozwagi i długiego do- 
świadczenia, że naturalnie charakter wybitnie 
koalicyjny możemy uważać tylko jako zaletę 
nowego gabinetu. Tak samo konserwatyzm, nie 
w duchu dążności reakcyjnych, ale jako system 
utrzymania rezultatów rozwoju dzisiejszego, zła- 
godzenia przeciwieństw, unikania śmiałych eks- 
perymentów, organicznejyo stłumienia prądów 
skrajnych i rezkładowye!* Jziś z pewnością jest, 
na czasie w Austryi. Mo» potrzeba brać a la 
lettre hasła quieta non movere, ale z pewnością 
po tych ciągłych politycznyeh i narodowościo- 
wych spazmach, które grożą sprowadzeniem 
zupełnego rozstroju nerwów Austryi, potrzeba 
koniecznie wytchnienia, odpoczynku, podnie- 
sienia przedewszystkiem stosunków ekonomi- 
cznych i stłumienia prądów antysocyalnych. 
Pod jednym, jak pod drugim względem przed 
konserwatywno-koalicyjnym gabinetem hr. Thu- 
na otwiera Się szerokie pole użytecznej, bo 
zbawczej pracy. 

Może też znikną teraz fantasmagorye walki 
na zabój pomiędzy Słowianami a Niemeami, a 
zwłaszcza pomiędzy Niemcami a Pulakami. Jak 
to powiedział dzisiejszy minister Jędrzejowiez 
w rozprawach nad adresam w Sejmie lwow- 
skim, nie ma w Austryi żadnego powedu do 
plemiennej walki niemiecko-polskiej. Psie pole, 
Grunwald — to „de Ianeienne histoire.“ Krzy- 
żacy, Bismark, Hoheniohe — to nie są sprawy 
austryackie. Jeżeli w r. z. niestety powstały 
pozory walki pomiędzy Polakami a Niemcami, 
to jedynie wskutek fatalnego zbiegu wypad- 
ków, który sprawił, że gabinet „polski“ 1 poi- 
ski prezydent Izby poselskiej w zatargu wy- 
łącznie czesko-niemieckim, odegrali role Win- 
kelriedów dla Czechów. 'lo wszystko dziś na- 
leży do przeszłości. Bo chociażby się ponowiła 
obstrukcya przeciwko gabinetowi, na czele któ- 
rego stor hr. Thun, ı w którym zasiada dr. 
Baernreither, to z pewnością nie będzie można 
w tej walce politycznej dopatrywać się ple- 
imiennej walki Niemców z Polakami! 

, Zresztą pomimo grożnych deklamacyi nie- 
których niemiecko-narodowych organów, nie 
wierzymy wcale, aby niemiecko-czeska frakcya 
„postępowa* (Funke, Schiicker i t. d.) myślała 
rzeczywiście o wojnie na seryo przeciwko hr. 
Thunowi, którego w r. 1896 wysławiała we 
wszelkich tonach, i który nie zbyt dawno mo- 
wą w Dzieczynie zakończzł okrzykiem : „Heil 
deu Deutschen Woike6f" U wicie jest prawdo- 
podobniejszą rzeczą, że pp. Schoenerer, Wolff 
1 Iro utracą swe swieże mandaty w okręgach 
niemieckich Czech, gdzie zwłaszcza włoscia- 
nie niemieccy obsypywali hr. Thuna dowoda- 
mi zaufania i wdzlęcznośsi. To zresztą są 
kwestye dalszej przyszłości. Na teraz chodzi 
jedynie o uchwalenie budżetu i przeprowadze- 
nie ugody z Węgrami. Aby baron Banffy 
„obalił* Gautscha 1 przyczyni się do nomina- 
cyi hr. Thuna, jest niedorzeczną plotką. 
Owszem, z bardzo różnych oznak można wno- 
sió, że nowy gabinet rozwinie wobec rządu wę- 
gierskiego o wiele większą energię, niż baron 
Gautsch, Z polskiego, samodzielnego stanowi- 
ska narodowego, mozemy tylko pragnąć, aby 
ta energia nie posuwała się — zbyt daleko. 


ry s s 
Zmiana gabinetu. 

„ Jutro odbędzie się w Wiedniu posiedze- 
nie komitetu wykonawczego prawicy parlamen- 
tarnej, na którem rozbieraną będzie kwestya 
stosunku prawicy do rządu hr. Thuna. Dziś 
zaś zbierują się na naradę przywódzcy niemie- 
ckiego stronnictwa postępowego i narodowego, 
zaś w dniu 19 b. m. odbędzie się konferencya 
wszystkich posłów obu tych stronnietw. Na tej 
konterencyi zapaść ma ostateczna decyżya co 
do tego, czy oba te stronnictwa prowadzia ma- 
ją nadal obstrukcyę, czy też pozostać tylko na 
stanowisku parlamentarnej opozycy, O tem, 
żeby stronnictwa te porzuciły opozycyę nie ma 
nawet mowy, — zapowiadają to otwarcie ich 
organy prasowe. Bohemia donosi nadto, że za- 
raz z początku sesyi postawią niemieccy posło- 
wie wnioski o oskarżenie poprzednich gabine- 
tów. Z gabinetu hr. Badeniego zażądają oni 
oskarżenia jedynie samego hr. Badeniego 'i to 
nietylko za wydanie rozporządzeń językowych, 
ale także za wprowadzenie policyi do sali 
obrad i aresztowanie posłów, z gabinetu Głau- 
tscha zaś oskarżeni zostaną oprócz br. Gautselta 
także pp. Ruber, Wittek i Koerber za wyda- 
nie rozporządzeń językowych. Wnioski te mają 
dowieść, że opór narodu niemieckiego przeciw 
rozporządzeniom językowym bynajmniej nie 
zmalał. P. Wolff zawczasu już zapowiada, że 
prowadzić będzie taką samą obstrukcyę jak 
w poprzedniej sesyi. Zapowiedź tę ogłasza on 
w niemiecko-narodowem piśmie Grazer Tagblatt. 
Oświadcza on, że niech ministeryum nazywa 
się jak choe, dopóki istnieją rozporządzenia ję- 
zykowe, dopóty nie ma mowy o zmianie tak- 
tyki wojennej, Wolff i jego przyjaciele poli- 
tyczni nie uspokoją się dopóty, dopóki niə 
osiągną swego celu, a tym celem jest uznanie 
języka niemieckiego językiem państwowym. 
Liberalna Grazer Tagespost wychodząca w Gra- 
cu nazywa wstąpieuie dr. Baernreithera do ga- 
binetu krokiem śmiałym, ale zarazem wielkim 
błędem. Stosunkowo najźyczliwiej z eałej pra- 
sy liberalnej przyjmuje gabinet Thuna dzien- 
nik Neues Wiewer Tagblatt, 

Z powołania dra Basrnreithera do gabi- 
netu wysnuwa on wniosek, że hr. Thun dale- 
kim jest od dążeń federalistycznych i od za- 
miaru zwalczania Niemców. Nie należy więc 
JUż z góry zajmować w obec niego pozycyi 
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go gabinetu nastąpiła tak szybko, wnosi, że 
nie mogła ona być dziełem jednej doby, lecz 
że hr. Thun dawno już przed powołaniem go 
do steru miał złożony swój gabinet. To rzuca 
pewne światło na całe przesilenie i może było- 
by gabinetowi br. Głautscha nie jedno lepiej 
się udało, gdyby nie to, że widział za plecami 
swego następcę. Gabinet koncentracyjny istnie- 
je wprawdzie, ale pytanie, czy sama koncen- 
tracya istnieje. We wstąpieniu Baernreithera 
do gabinetu widzi Neue Freie Presse zerwanie 
solidarności niemieckiej. à 

Komitet wykonawczy stronnictwa mlodo- 
czeskiego uchwalił na wczorajszera posiedzeniu 
rezolucyę, w której oświadcza, że nowe rozpo- 
rządzenia językowe niezupełnie odpowiadają 
zasadom równouprawnienia obu języków krajo- 
wych w Czechach, i że różnica między rozpo- 
rządzeniami wydanemi dla Czech, a rozporzą- 
dzeniami dla Morawy sprzeciwia się prawno- 
państwowej łączności obu tych krajów. Co się 
tyczy wstąpienia p. Kaizla do gabinetu przyjął 
komitet do wiadomości, że w obec istniejących 
stosunków nie mógł p. Kaizl postąpić inaczej 
jak tylko zawiadomić prezesa komitetu wyko- 
nawczego i prezesa klubu czeskiego o zrobio- 
nej mu propozycyi objęcia teki finansów. Ko- 
mitet nie wzbrania mu przyjęcia tej teki, ale 
poleca wszystkim posłom należącym do klubu 
czeskiego zachowac zupełną swobodę działania. 
O stosunku stronnictwa do rządu nie należy 
na razie nic stanowczego postanawiać — lećz 
potrzeba zaczekać poprzednio na pertraktacye 
1 uchwały komitetu wykonawczego prawicy 
parlamentarnej. 

Nominacyę p. Adama Jędrzejowicza mi- 
nistrem dla Galicyi przyjęła cała prasa wie- 
deńska życzliwie, podnosząc, że jego uprzejmość, 
polityczne umiarkowanie i wytrawnosć sądu 
niejednokrotnie już usuwały przeszkody w po- 
rozumieniu się. 


Broszura prof. Smolki. 


Trzeci rozdział ma tytuł „Cele sojuszu.“ 
Z samego początku zastanawia się autor nad 
tym dziwnym fenomenem, że podczas gdy da- 
wniej za rządów Metternichowskich po naszej 
stronie byli wszyscy liberałowie i wszyscy re- 
wolucyoniści w Europie, dzis jedynym naszy- 
mi obrońcami nawet wśród Niemców są kato- 
licy konserwatyści, Po zastanowieniu głębszem 
dechedzi q. Smolka do wuioski, 2e węzły, Ess- 
re nas łączyły z libsrałami, były dziełem chwili, 
która wówczas polityczne dążenia Europy na- 
strajała na tę samą nutę. Popierać nasze wol- 
niościowe dążności nie było wówczas niczem 
zdrożnem w opinii świata, przeciwnie było wy- 
mogiem postęju. Ale chwala uleciała 1 węzły 
pękły. Aby wobec rozszalałyc.. namię.ności 
narodowych łączyć się z Polakami, a być sa- 
memu innoplemieńcem, na to potrzeba czegoś 
więcej, niż poddania się prądom chwilowym. 
W tem, że centrum katolickie w Prusiech wy- 
stępuje stale w naszej obronie, z własnem nie- 
bezpieczeństwem, bo narażając się ciągle na 
piętno Beichsfeindów, w tem tkwią głębsze po 
budki, niż jakies oportunistyczne pilnowanie 
wspólnych interesów. Tu chodzi o rzeczy trwal- 
sze, o zasady, o najgłębszą z zasad, o wiarę 
katolicką, której bybśmy i jestesmy zawsze sy- 
nami. Tu konstatuje p. Smolka, ża hasło aus- 
rotten, wygubić Polaków, rozlegające się na 
'/s częściach dawnej Polski, jest głosem potęg 
przeciwnych krzyżowi a skutkiem czynników 
społecznych, które autor tak charakteryzuje : 

„Groźżnie zapowiada się dla nasbliski już 
początek dwudziestego stulesia, tem groźniej, 
że coraz potężniej, coraz wśoleklej rozpierają się 
w całym świecie dwa prądy, na pozór wykiu- 
czające się uawzajem, a — co dziwne — po- 
dające sobie dłoń bratnią: dwa prądy, zapo- 
wiadające brutalnie zagładę wszystkim naro- 
dom, które nie posiadają bytu politycznego na 
swą obronę. Jeden z mich, to kosmopolityzm 
wszystkich żyw.ołów przewrotu, radykałów so 
cyalistycznych, anarchistów i nihilistów; drugi, 
to ta charakterystyczna, właściwa naszej epoce 
mania wzajemnego pożerania się narodów, no- 
woczesna „etnofagia*, jeżeli wolno użyć tego 
wyrażenia, dotąd nie mającego jeszcze praw 
obywatelstwa w naukowej terminologii. Pierw- 
szy prąd dąży do niwelacyi zupełnej wszyst- 
kiego, co tylko ludzkość posiada, a więc i na- 
rodowej; drugi potęguje namiętną miłość ojczy- 
zny do potworności.* 

Z kolei przystępuje p. Smolka do szuka- 
nia głębszych pobudek tej etnotagii i dochodzi 
do wniosku, że podstawą jej jest miłość oj- 
czyzny, tak jak ją pojęl poganie, a przeciw- 
stawić jej należy chrześcijańską mitość oj- 
czyzny. : 

„Chrześcijańska miłość ojczyzny — pisze 
p. Smolka — nie w sobie samej widzi cel ostą- 
teczny i tem się różni od wszelkiej namiętno- 
ści, ślepej, bo w sobie zamkniętej. Jej przy- 
świeca ten sam cel, co wszelkiemu chrześci- 
jańskiemu uczuciu, cel najwyższy, jedyny ro- 
zumny cel życia jednostek czy narodów: sam 
Bóg 1 Jego chwała, a dla tej chwały pożytek 
ludzkiego rodzaju. Na tej opoce wspartą mi- 
los ojczyzny głosi to przykazanie, które ka- 
żdemu narodowi jest najsilniejszą dźwignią ży- 
cia i bytu: aby z tego gruntu, na którym go 
postawiła Opatrzność, w miarę sił swoich wy- 
dobył wszystko, co tylko służyć może celowi 
jego istnienia. A sam rozum wskazuje, że o- 
puszczenie tego gruntu swojskiego i rodzimego, 
to grzech, to ciężka wina wobec Boga i świata. 
Bo na chwałę Boga a pożytek ludzkości winno 
się składać wszystko, co tylko zdolne do ży- 
cia, a więc 1 uprawnione do niego, w wielkim 


wojowniczej, lecz trzeba zaczekać na ozyny.|i tem wspanialszym koncercie, ım więcej jest 
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Wschód słońca o 6 m 31 


Prenumerata z przesyłką pocztową A a 


w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zl. 
w Niemczech g% GO , 
"= zł 


8 


tlustym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
ustym petitem po. . . « » » 1 1 m 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsca 30 ot. 
Reklamy . . . 29 et. | Nekrołogia . . 20 et. 
Ogłoszenia „do Przeglądu przyjmuje ,.BIURO 
DZIENNIKÓW"! uł. Karola Ludwika I. 9. 
Ogłoszenia nad przeglaciem politycznym 80 ot. 
ed wiersze. 


Długość dnia g. 11 m. 20 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m, 


baoi 


nil) n e | O 4. o O 
indywidualizmu, Gdy w nim stłumić te dzwię- 
ki, które się rwą do życia, zabrzęczy On na 
razie surowym dyssonansem, a z czasem ochry- 
pnie i wyjałowieje. Opuścić grunt rodzimy — 
to tyle, co wtrącić w przepaść nicości tę gru- 
bą i szeroką warstwę ludową, która każdemu 
narodowi służy za podwalinę bytu. Be w lu- 
dzie nigdy to nie zaginie, co stanowi jądro 
bytu narodowego: obyczaj jego i język; tylko 
w braku wyższych szczebli narodowego życia, 
znim razem zmarnieje, wykrzywi się, spotwor- 
nieje, odosobni całe miliony, odetnie je Gd wyż- 
szych potrzeb i nateknień, a z dźwigni życia 
stanie się narzędziem pośmiewiska i zguby. 
Na gruncie chrześcijańskim płynie zatem mi- 
łość ojczyzny z tego samego przykazania, w 
którem się wszystko mieści: z miłości Boga i 
bliźniego; wiąże się z celem bytu i życia, a 
przemawia do duszy każdej jednostki, nie w 
imię ideałów, które mogą zblednąć, ale w imię 
tego, co ezłowiekowi powinno być najswiętszem. 
A. wszystko co jest rzeczywiście ideałem na- 
rodu, dopiero pod tchnieniem takiego Uczucia 
nabiera życia i siły, staje się prawdą, nie bły- 
skotliwem marzeniem, staje się człowiekowi 
drogiem i świętem. I słusznie świętem; ale 
żeby świętem być mogło i pozostało na chrze- 
ścijańskim gruncie, domagh się troskliwego pie- 
lęgnowania, oczyszczenia z wszelkich nalecia- 
łości, które z świętością niezgodne; wyprosto- 
wania wszelkich zboczeń i skrzywień, które 
tłumią w nim iskrę życia; domaga się tej praey 
niezmordowanej, pełnej miłości, którą stoją i 
dźwigają się narody w imię słów Pańskich: 
Sanabiles nationes! Jak każda miłość, wolna od 
namiętności, taka miłosć ojczyzny zdolna roz- 
poznać złe od dobrego; pierwsze leczy lub ni- 
szczy, drugie rozwija starannie na chwałę Boga 
a pożytek świata. Niezaślepiona, nie będzie 
zamykać swego narodu kołem zaklętem i odo- 
sabniać; we wspólnej pracy z innymi widząc 
cel jego istnienia, nie będzie bronić przystępu 
temu, co obce ale dobre, co pożywienia może 
dostarczyć sokom narodu, co przyswojone jemu, 
podnieci w nim żywotność i wyjdzie na jaw, 
jako jego dzieło, piętnem jego ducha ' zaopa- 
trzone, a jako dobro powszechne. Miłość chrze- 
Ścijańska nie zajrzy, nie szuka swego, a 00 naj- 
mniej na cudze się nie targu; ona jedna zna 
tę wielką tajemnicę dobrego sąsiedztwa, które 
umie pogodzić własne dobro z dobrem drugie- 
go, które rozumnem okiem widzi własną, rze- 
telną korzyść w popieraniu brata czy sąsiada, 
w oułanuianiu słabszego; która z pożytkiem wła- 
snym do ofiary nawet się posunie, aby brata 
dżwignąć z upadku. 

Inny jest palryotyzm pogański: zawsze 
ten sam, w miastach greckich lub starożytnym 
Rzymie, czyli za naszych czasów, zawsze Tó- 
wnie surowy, w sobie zamknięty, poza sobą 
nie nie widzący. Może na gruncie jego krze- 
wić się bohaterstwo w chwili niebezpieczeń- 
stwa, może budzić się zapał, pełen nawet uroku 
i blasku, i rodzić czyny wielkie, godne podzi- 
wu, bo jest w nim zawsze i tli nieświadomie 
ta sama iskra, co w prawdziwej, zdrowej mi- 
łości ojczyzny. Ale uczucie, które na tym 
gruncie urosło, długich prób nie wytrzyma, 
strawi się samo w sobie 1 dzieł trwałych nie 
stworzy. Dla niego poza potęgą, chwałą, bla- 
skiem narodu, nie ma innego celu; co dla tego 
celu zawadą, musi być z drogi sprzątniętem: 
przemocą, a pod hasłem Vae victis, jeśli są siły 
po temu (Rosya, Prusy); zaciekłością, która 
przed żadnym środkiem gotowa się nie cofnąć 
gdy sił zabraknie (Femanie). I zawsze nie 
tyle miłością żywi się to uczucie, co nienawi- 
ścią. Wróg, cel tej nienawiści, jest mu po- 
trzebny, jak powietrze do oddychania, i ży- 
wotność w niem gasnie, gdy braknie wroga, 
jak go zabrakło w starożytnym Rzymie. Na: 
miętność jest to, nie miłość, namiętność zaśle- 
| piona, w sobie samym widząca cel najwyższy i 
arcydzieło doskonałości. Więc nic dziwnego, 
że pod działaniem tej namiętności oko bielmem 
zarasta i staje się niezdolnem rozpoznać złego od 
dobrego. Czy złe czy dobre, co swoje to do- 
skonałe; wady i ułomności, im głębiej za- 
korzenione, tem wyżej stają na piedestale ide- 
ału narodowego, otoczone aureolą świętości, 
której dotknąć nie wolno. A tak wytyka się 
losom narodu utarty gościniec, wiodący do 
przepaści, do zguby nieuchronnej, przez piekło 
spotwornienia, które musi się potęgować pod 
wpływem idsałów skrzywionych; do upadku 
tem straszniejszego, im bardziej tę stoczystość, 
która ku niemu wiedzie, ozłacają błyski chwi- 
lowej pomyślności, entuzyazm upojenia, nie dar 
jący wejść w siebie i zwrócić sią z tej drogi. 
Jeśli jest logika w tem uoczuolu, mus! prowa- 
dzić tam, dokąd doszedł świadomie logiczny 
Rzym pogański: do ubóstwieni a siebie 
A świadomie czy nieświadomie, ubóstwienie „te 
tkwi z pewnością i tkwi głęboko w pogańskim 
patryotyzmie naszego wieku. Lam, gdzie Boga 
wypędzają z kościoła, aby go przekształcić na 
Panteon narodowej chwały, czy tam, gdzie bez 
tych gwałtów z Kościoła chcą utworzyć poli- 
tyczne narzędzie, służące obok innych narzędzi 
interesom narodu: wszędzie Bóg ustępuje z oł- 
terza, ustępuje falszywemu bożyszezu, bóstwu 
narodowemu, pogańskiemu pojęciu Ojczyzny. 
Nigdzie nie widzi się tego tak jasno, jak we 
Wioszech, może właśnie skutkiem tej logiczno- 
ści wrodzonej, tej spuścizny po starym Rzymie. 
Tam Italia stała się bóstwem w całem tego słowa 
znaczeniu, tam kult tego bóstwa z coraz większym 
aparatem obrzędów wypowiada już śmiało wojnę 
czci prawdziwego Boga, a Panteon włoskiej 
chwały, przyjąwszy w poczet bóstw drugorzę- 
dnych Mazzinich, Cavourów i Garibaldich, na 
modłę tych półbogów każe wzorować poję- 
cia złego i dobrego i tak toruje drogę nowemu 
systemowi etyki narodowej. Nie tak jaskrawo mo- 
| že objawia się pogaństwo patryotyzmu we Fran- 
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cyi, w Niemczech i w Rosyi; wszędzie jednak 
jest ta samå jego istota, wszędzie nienawiść go 
podsyca i jest głównym jego żywiołem, wszę- 
dzie też przedmiotem nienawiści i wzgardy 
jest dla niego ten naród, u którego w dzisiej- 
szych czasach, pod brzemieniem nieszczęścia, 
najwięcej może żywotności zachowała — chrze- 
śeijańska miłość ojczyzny. 

Zrozumiała jest zatem ta zaciekłość bez- 
przykładna, niepamiętna w dziejach zaciekłość, 
jaka przeciwko nam panuje w potężnej rezy- 
dencyi Mommsena, klasycznego chwalcy i mi- 
łośnika starego Rzymu Cezarów. Prusacy, gdy- 
by nawet Czechów mieli pod swojem panowa- 
niem, nie znęcaliby się może nad nimi tak, jak 
się pastwią nad nami. Nie rozumują oni tak, 
jak my, to pewna ; ale właśnie cała wściekłość 
ich nienawiści tem się tłómaczy, że bezwiednie, 
instynktowo, z elementarną siłą tryska z zasa- 
dy, która stworzyła Prusy, której dzisiejsza 
potęga Niemieckiego Cesarstwa zawdzięcza swe 
powodzenie. Tem się tłómaczy także ten zapał, 
z jakim Niemcy Niemieckiego Cesarstwa mię- 
szają się od niedawna w wewnętrzne sprawy 
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i odnowiony kościół, stanie na większą Jego , wano, że szkoły nasze, dając już elementarne (Głosy innych mówców). 

. chwałę. wykształcenie, mają za zadanie kobietę uszla- | Następnie przamawiał p. Drewnowski, 
W dawniejszych czasach możne rody ots- chetniać i podnosić do godności człowieczej , biorąc w obronę rush kobiemy. Dyskusyę, jaka 
|czały swoją opieką świątynie Pańskie. Dziś w ,a trzeba przyznać, że pod tym względem ,się toczy w „Czytelni katolickiej" już po raz 
znacznej części podupadły i nie mogą przyjść szkoły nasze wiele czynią. | trzeci, nazywa mówca walką postępowców z 
z pomocą odpowiednią. „Dzięki jednak Bogu, | Mówiła pani R:epecka, że prelegent uwa- ; wyborową armią zachowawców. Wszysoy ludzie 
| pobożność w naszym kraju nie jest czczym wy- (ża naukę dla kobiet za dynamit. Otóż tego p. | mają prawo do bytu, a społeczeństwo winno 
i razem i ateizm nie ma dostępu do serc wier- | Baranowski nie powiedział, ale wykazywał |ich w tam wspomagać. Tymnozasem społeczeń- 
c Zwracam się więc do moich braci Pola- | zgubne dla społeczeństwa skutki w tych wy- |stwo zadań kobiecych nie ułatwia, lecz owszem 
| ków, aby pospieszyli z ofiarami na rzecz odbu- | padkach, gdzie kobieta otrzymuje wykształce: utrudnia je, dyktując z góry, że adwokatani, 
dowania klasztoru przeworskiego. Każdy naj- | nie bez wychowania. Jedno zaś bez drugiego | sędziami, lekarzami etc. być im nie wolno, a 
mniejszy datek będzie z wdzięcznością przyjęty, i nie wystarcza, a kobiety nikczemne szeregują | natomiast z emfazą umiemy deklamoweć o 
bo grosz wdowi, według słów naszego Zbawi- |się właśnie z takich wykształconych a niewy- | wzniosłem powołaniu kobiety jako żony i ma- 
ciela, jest milszy od złota rzuconego ręka bo- | chowanych. | tki. Lecz bywają kobiety, które sobie stworzyć 

Jeżeli pani Rzepecka utrzymuje, że poję- | 

W średnich i późniejszych wiekach, Wło- | cie nasze w kwestyi kobiecej jest bardzo cia- | 


gacza. ogniska rodzinnego z rozmaitych przyczyn nie 

mogą. Dla tych więc stoją otworem zawody 
si, Niemoy i Francuzi, wznosili wspaniałe |sne — mówił dalej p. Baranowski — to z te- |tylko źle płatne, a ogranicza się je dla tego, 
świątynie, świadczące do dnia dzisiejszego o | go, co nam pani Rzepecka poprzedniego wtor- | bo — jak się u nas Z całą otwariością mówi 
pobożności tych narodów. My zaś Polacy, wła- | ku powiedziała, wnosić trzeba, że to właśnie jamo uDAlSg=za Bray cy Ona PO TON chleb. 
snemi piersiami zasłanialiśmy cała Chrześci- jej pojęcia są bardzo ciasne. Bo ezyż jeżeli Jest to stanowisko nieludckie. Skarżymy Slę, 
jaństwo od dziczy mongolskiej i tureckiej i, otworzymy kobietom podwoje uniwersytetów, |ż8 nie ma kobiet, pracujących na polu dobro- 
|spełnialiśmy obowiązki stróża chorągwi Chry- į świat niewieści będzie rzeczywiście zbawio- | Czynnosol „publicznej. Prawda to; mówca na- 
|stusowej. Skończyliśmy swoje zadanie, bo po: |jnym? Nie! Skorzystają z tego tylko wyjąt- j wet, pracując w tej gałązi wiele, stwierdza, žo 
Í ganie obecnie nie są straszni dla Europy, ale ; kowe jednostki, a lud i tak zwany proletaryat | we Lwowie pole to „uprawiane „jest wyłącznie 

przez mężczyzau. Dajmyż kobiecie te same pra- 


Austryi, na przekór oficyalnej polityce urzędu į też wyczerpaliśmy siły i upadliśmy. Rola na- ; miejski pozostanie na dotychczasowym pozio- mę: , l 

kanclerskiego, a nawsi wbrew ostrzeżeniom | Sza jako krzyżowników już się skończyła i nie | mie. I znowu źle zrozumiała pani Rzepecka, | Yara jakie posiada mężezyzna, a ta szlachetna 
samego Bismarka; tu bowiem w półbogu Nie- potrzebujemy dobywać oręża w obronie zagro: | zarzucając p. Baranowskiemu, że zalecał za- j Smuiacya kobiet nastąpi niewątpliwie. Zabrania 
miec nawet nienawiść Polski milknie w obec | żonej wiary, która byłaijest świętą dla każde- į mykanie kobietom drogi do nowych pól pracy. | się kobietom praw politycznych. Mówca nie 


przyzwyczajeń rzemiosła, wobec rutyny dyplo- 
matycznej. Ten zapał, to prawdziwie także cie- 
kawy okaz w psychopatologii narodów. Ci sami 
ludzie, którzy nie mają łzy litości dla rodaków, 
tak strasznie ciemiężonych w Rydze, w Dor- 
pacie lub w Siedmiogrodzie, ci sami patryoci 


niemieccy dochodzą do szaleństwa z boleści ł 


i oburzenia, jeżeli słyszą o chwilowym zakazie 
kolorowych czapek studenckich w Pradze. Ale 
i to jest zrozumiałe. Z takimi etnofagam, jak 
Węgrzy i Rosyanie, są oni przecież eines Gei- 
stes Kinder, Was dem Einen recht ist, ist dem An- 
deren billig. Co innego jednakże z Austryą. Nie 
to jest rzeczą dla nich decydującą — jak twier- 
dzą szczerze czy obłudnie — że Ni-mcom ma 


f go Polaka. Niechże więs owe przybytki wiary | Mówca pamięta zawsze, że kwestya chleba j widzi powodu, dla czego najmądrzejsza kobieta 
Í błyszczą u nas tą samą świetnością, co w in-, jest po religii, wierze i uczeiwości najpierwazą, j Tie miaiaby ich posiad.ć6, gdy korzysta z nich 
| nych krajach i niech nam się serce nie ściska, | więc nie o zamykanie pół pracy, ale o sposo- | nawet najgłupszy mężczyzna. (Huczne brawa !) 
ina widok ruin kościołów, w których przez | bienie kobiet do zawodów kobietom odpowie- | Powiadają, że gdyby mąż popierał jednego kan- 
į setki lat rozlegały się bymny na cześć Pana | dnich mu chcdziło, dydata, a żona innego, w rodzinie zapanował- 
| nieba i ziemi. i Oburzała się pani Rzepecka, iż p. Bara- į by, rozdźwięk. Aby to przypuszczenie obaąiió, 
i Jak wyżej wspomnialem, podjąłem pracę ; nowski boi się, aby „stróżówny* nie garnęły į Mówca daja przykład następujący. Pan Thullie, 
siły, ale znam dobrze ofiarność mojego |się do gimnazyów. Atakowany wyjaśnia więo | prezes „Czytelni katolickiej" jest skrajnym 

że pokorna moja ‘raz jeszcza, że jak pragnąłby oświaty dla | konserwatystą, mimo to jednak nie oponował 
i wszystkich sfer, tak stanowczo przeciwny jest | Przeciw wyborowi mówcy na wiceprez 38a „Czy- 
| wyrywaniu się dzieci zesfer, z których wyszły, telni“, który, jakkolwick nie nazywa siebie 
| bo po powrocie z gimnazyum „stróżówna* czy | Czerwonym, ale wyznaje, że w zapatrywaniach 
| „rębaczówna*, choć nabierze ogłady, będzie j swych stoi daleko od p. Taulliego. Obydwaj o- 
| czy wiście mają wspólny sztandar katolicki, ale 

gdy p. Thullie przy wyborach ma swoich kan 
dydatów i zwalcza kandydatów sympatycznych 


nad 

narodu 1 jestem przekonany, 

prosba znajdzie oddźwięk w pałacach i ubo- 
żuchnych chatach wiejskich 

Tak mi Panie Boże dopomóż! 

O. Alsksander Wójcik 0 

gwardyan klasztoru OO. Bernardynów i narażona na brutalne obchodzenie się z nią w 

w Przeworsku ! domu, a rezultat będzie chyba ten, że córka 


się należeć hegemonia nad niższemi rasami;, P. $. Wszelkie składki proszę nadsyłać i porzuci dom rodzicielski, wyprze się brutalne: 


Niestety ka, Stojałowski nie podlega żadnemi 
biskupowi w tej prowineyi. Biskup jego, do które 
go łudząco należy, mieszka w Antivari, a ks. Sw 
jałowski w tryumfalnym pochodzie odbywa po Gali 
cyi wiece, głosi, że jest przeciwmkiem nadzoru k% 
ścielnej władzy nad szkołą, a co najsmutniejszć' 
zdobył mandat do Rady państwa pod pozorem, Ż 
wywrze wpływ na posłów ludowych dla potrzeb 
tej prowineyi odpowiedni, 

Protektorowie jego nie znali charakteru teg! 
człowieka, który nigdzie i nigdy nie poddał się pod 
jakąkolwiek solidarność, gdyż jego zarozumiałość! 
nie znosi żadnego kierownictwa. Nie długo też cie” 
szyli się nadzieją ujęcia go dla dobrej sprawy. 

W konw rzuca Ruch katolicki pytania 
czy juś nie ma środków w prawie kanoni 
znem, na duchownego, który kpi z przyrzeczeł 
złożonych św. Iukwizycyi rzymskiej. 

* 


A * 
_ Dziennik poznański Ael bardzo inte 
resujący iuterview, jaki miał jego korespondent 


- 


z ks. Henrykiem Orleańskim w Genui. Tems, , 


tem interviewu by 


m ła zamierzona ekspedyoy® 
księcia do AVisynii. - | 


Przybyłem do hotelu Isotta — pisze ów ko ` 


respondent — i zostałem wprowadzonym, przez lokaja. 


w czerwonej libaryi, do salonów zajmowanych przeż y 


księcia, gdzie, wraz z nim, znajdował się właśnie p: 
dOrigny, jeden z najszczerszych jego przyjaciół i 
towarzysz przyszłej podróży. Książę był bardzo 
grzecznym i do przesady uprzejmym. Kiedy mu wy- 


Jawiłem cel mojej wizyty, powiedział, że już ze 
dziesięć dni uda się do Marsylii, celem ruszenie 
ztamtąd, zamówionym parowcem w dalszą droge: 


Drażynę jego skłądać będzie szesnastu Europejczy” 
ków, mianowicie: kilku Rosyan z hr. Laontiewew 
na czele a reszta Francuzi, Książę chciał wyruszyć 
wcześniej, lecz trudności nieprzewidziane wstrzymały 


wszakże wobec teoryi der minderwertigen Naiio- 
nen, Węgrzy nie mogą być w ich oczach o wie- 
le lepsi od Polaków lub Czechów; ale Węgier 
jest etnofagiem, tak samo doskonałym jak Pru- 
sak, niechaj więc zjada Niemców 1 niech mu 
apetyt służy. Najlepszy to może dowód, że 
gdzieindziej jest punctum saliens tej całej kwe- 


| 
| 


i raj 
styi. Prusak — i to każdy Prusak — czy jego! czesnych dążności kotlet. Zebranie było znowu 
królem będzie król pruski, bawarski, czy wir-; bardzo liczne, a udział pań znaczny. 


temberski — każdy prawowierny Prusak bę-; 


nie pomieszczoną w dziennikąch krajowych. 


W sprawie kobiet, 


W „Czytelni katolickiej“ toczyła się wozo- 
w dalszym ciągu dykusya na temat nowo- 


Pierwszego głosu udzielił p. prezes Thul- 


dzie czuł instynktowo idiosynkrazyą do Au-; lie księdzu Ma!arskiemu w sprawie sprostowa- 


pod moim adresem. Lista ofiarodawców zosta- ; 


go ojca i matki i próbować będzie wszeł: 
kimi środkami życia na szerokim świecie 
Bronił dalej p. Baranowski naszych szkół, 
IE których pani Rzepecka tak ujemne posły- 
szała zdania. Sądzić szkół naszych miarą szkół 
Mówca stwierdza, że na- 


| pruskich nie można. 


| 
| 


dla mówcy — mówca zwalcza znów kandyda- 
datów p. Thuliego. Mimo tego nigdy nie przy- 
szło pomiędzy obydwoma do rozdźwięku. Tak 
też działoby się w każdej rozumnej rodzinie. 
Mówca przypisuje cały opór mężczyzu w spra- 
wie kobiecej daleko idącemu ich konserwaty- 


sze szkoły otaczają dziatwę miłością serdeczną, | zmowi, ma jednak nadzieję, że tak jak przed 


| użyczają jej opieki i gorliwie dbają o to, by 


tak działają, a zadanie swe spełnią. 


stryi, nie słowiańskiej, nie federalistycznej na- | nia pani Izy Rzepeckiej, ogłoszonego przed paru Pani Rzepecka nie widzi nic zdrożnego 
wet, ale ku Austryi, uznającej niezłomnie tę| dniami w naszem piśmie. Ksiądz Malarskij W tych s 3 
zasadę, która stanowi racyą jej bytu. zasadę | oświadczył co następuje: „W, N-rze 52 Przeglądu | W przeciwieństwie do p. Baranowskiego. |. 
równouprawnienia narodów. 'To jasne bowiem: | z dnia 5 b. m. zamieściła pani Rzepecka list | to odpowiada p. Baranowski, że lud powinien 
ta zasada i etnofagia pruska, to jest woda i o-; do Redakoyi, w którym prostuje, że na poga- | SZanować Swą tradycyjną SZAŻĘ, kochać ją a 
gień. Czy cała cywilizacya chrześcijańska spło- | dance w Czytelni katolickiej dnia 1 marca nie, Nie zarzucać. I my mężczyźni uczciwiej zro- 
nie w pożarze etnofagiż czy też użyżni ją po-! użyła słów: „że w szkołach dzisiejszych peda- | bilibyśmy, zarzucają fraki i surduty, a powra- 
jednanie narodów, jak Nil użyźnia łany Egip-; gogowie wytykają w dosadny sposób dziatwie | C3JĄC do strojów narodowych. 
tu, to pokaże dopiero historya XX stulecia | ze sfer najniższych jej pochodzenie i nbó- | , Zdaniem p. Rzepeckiej rada p. Baranow- 
Wierzymy, ze oywilizacya nie zginie ; | stwo" — ale powiedziała : „że im kto daje skiego, by kobiety garnęły SiĘ do handlu, da 
wierzymy więcej, że nie będzie takiego przesi- | uczuó, iż jako „stróżówny" są ozems gorszem | 51% Inne! słowy tak przedstawić : „Nie mo 
lenia, jak po upadku starego Rzymu, z którym i od drugich“. Widocznie nie zwróciła pani Rze- żecie R © rady z a) więc nas peha- 
zunęła cywilizacya pogańska, aby wśród ruin | peska uwagi, że zaprotestowałem, jakoby nau- | cie do M Fp Ę nimi. P. BRW prostuje, 
kiełkować mogły swobodnie młode pędy nowej | czyciele czynili różnicę między dzieómi ubo | że nie le © y mu o rugowanie żydów z han- 
cywilizacyi. lnnej bowiem, jeszcze nowszej, | gich a bogatszych rodziców, zapomniala też p. ł dlu, ale o Te kobietom źródła do- 
już nie potrzeba: ' chrześcijańska cywilizacya | Rzepecka, że prostując wyrażenie Ssprawoz- | chodu pit mky y 6 J handlów szwajcarskich, 
nie ulegnie zniszczeniu, Na to jednak potrzeba | dawcy Przeglądu postawiła mnie w tem niemi | gdzie kobiety, doglądające domu, utrzymują 


i A 4 à 
iċ, wytępić te dwa prądy pogańskie, które | łem położeniu, jakobym protestował przeciw | t , ; s 
"FW ja a EAE E anarchizm | zarzutowi, którego pani Rzepecka szkołom na- | artykułami c AC i pokaźne stąd 
i etnofagią szowinizmu narodowego. Bój będzie | szym nie uczyniła. Co do mnie, pozwolę sobie odnoszą zys AND A ih Eajbodareiu 
'straszny, a gdy zaświta słońce zwycięstwa, za-| przypomnieć, że p. Rzepecka użyła słów nie- | Sk o ani F kG F ada, by sprawę 
jaśnieje może jutrzenka lepszych czasów, o któ- | pochlebnych dla „panów nauczycieli“, a że pa- í 5001 Ne © ROEE 2 M SJ le W 
rych przed dziewięciu iekami marzył tak snięć często zawodzi, więc twierdzenie m^ 8 onn ła o Per się zgodzić, a R mą 
pięknie jeden Niemiec, Otton III. W  marze-j poprę temi racyami: 1) Albo pani Rzepecka | TACY! 0 mawiać łosi i e prawa zabierania 
niach tych wspierał ʻo pokorny Słowianin, | nie użyła zarzuconych jej słów, więc mogła za- | W tej once ii o, aan iż mężczy- 
święty Wojciech, gdy i w bratnim uścisku | raz zwrócić moją uwagę, że niewłaściwie odpo- | Znom nte Ga. A: 5 Ad, k o upadku moral- 
ze szczytów Awentyr poglądali na gruzy | wiadam; A albo Ra to t, pa ŻA iy 4 narodu, którym tok ruchu kobiecego 
ń idniej dalif więz mogła się wytłumaczyć; 3) albo był to' . A i 
MAPKĘ Te ata „al ug Z, l m |sgmpiom daja can, ds ie | „Co do wodd przyniocyt, mody 
rzenia — może Bóg da doczekać tego naszym | em czyni się bliźniemu zarzuty i prędko się j nych itd., to zdaniem p. m” DER pel- 
wnukom — narody będą przyjaźnie stały obok | © nich zapomina, nie bacząc, że ten, w kogo za- | nienie ich przez kobietę zamężną R aa 
iebie, pracując zgodnie nad dobrem powszech- rzut, zwłaszcza niesłuszny, godzi, ciężko go od- | niemożliwe, ona bowiem musi poswięcióe Się 
EL. E EH szej epoce nie zabraknie pe- | CZUWA 1 nieprędko zapomina. Który z tych wy- | wyłącznie domowi. , 
BOE > J ale zatrą się może prze- padków tu zaszedł, nie chcę przesąlzać.* i Pani Rzepecka zaatakowała takża wywody 
Ko twa między udami RY, a natomiast | Pani Rzepeocka na to oświadczenie: ZA o ED REEN doi. 
W: : - ; i ks. Malarskiego odczytała swoje sprostowanie | Mowca przeto wyjaśnia, że Jest zdecydów 
EE ajęzycznych, jak ae ż w Pie lesie E es formy. Lecz gdy 
, : . . 
nent i świat zaatlantycki. Ku temu wiedzie 


jta forma przybrała taką fazę, jak w roku zə- 
A mog szłym w parlamencie, to szxoda szeląga na ta- 

nas jedno w każdym razie, jedno tylko, ale za j : 

to z siłą niepohamowaną; to przed czem wj 


kie „konstytucyjne“ zabawki. Konstyłucya i 
. LJ o = . - 
wielkich okresach czasu bledną wszystkie inne się przemieniać w swoich sprawozdaniach my- nwole, lngajeprowadzajgniora” dorywoze i nie- 
czynniki: troska o chleb codzienny. sli, które zostały wypowiedziane. 


Sli „raktyczne załatwienie p OKA rze- 

i i i > . Tak np. piąta kurya sprowadziła przy wy- 

i : 7 Na tem zakończyła się seysya o sprosto- į CZY y wy 
Wreszcie wykazuje autor na przykładzie | BSP Gl Zabrał pólieczyaaw Bara. 


borach szereg dui zapijania się, rozlew krwi i 


; w Przeglądzie i obstawała przy niem co do jo- 
ty. Wobec tego czuł się nasz sprawozdawca 
zniewolonym zabrać głos w sprawie osobistej il 
zapewnił penią Rzepecką, że nigdy nie ośmiela į 


| 


ię do aN o T a jed nowski, jako referent sprawy, która tak o p ch dla obywateli państwa nie- 
urzeczywistnienia. Pomagaó w tej pracy jest O wywołała ożywienie i zaintere | Odmiennie też zapatruje się p. Baranowski 


i powinno być najgłębszym celem sojuszu pol- 
sko-czeskiego. On ma ideał spokojnego bratnie- 
go pożycia narodów, ufundowanego na chrze- 
ścijańskiej miłości ojczyzny, ucieleśnić w Austryi. 

Co świat przezwał snem i marą, 

Uczyń jawem , 

Uczyń wiarą, 

Uczyń prawem , 

Czemsić pewnem i ujętem , 

Czemsić świętem. 


ina żądanie p. Rzepeckiej, aby jeśli chcemy 
mie dobrze prowadzone gospodarstwo domowe, 
|uczylismy kobiety ekonomii społecznej, Nauka 
to zbyt rozległa. by ją można wyzyskąć w ży- 
cia codziennem gozpodyni domu. Dobrze racho- 
wać i rozumnie admiuistrować —to dla gospo- 


(Streszczenie przemówienia p. Baranowskiego). 
Mówca podniósł na wstępie, że w odczy- 
cie urządzonym przed paru laty w ratuszu wy* 
powiedział niemal te same co dziś poglądy na 
nowoczesne dążności kobiet, ale wówczas zy- 
skały one podziękę i aplauz. Dziś więc wido- 
cznie zapatrywania się zmieniły. Pani Rzepeo- darstwa domowego wystarczy. , 
ka swem przemówieniem na poprzedniej poga- ; Nie godzi się też mówca ze zdaniem p. 
dance dała tego najwymowniejszy dowód, a | Rzepeckiej, jakoby głos kobiet był we wszyst- 
|jakkoiwiek upewniła słuchaczy, że przemawia kich sprawach pożądany. W rzerzach ważnych 
tylko w swojem imieniu, jednak widocznem codzisnnych — na to zgoda, bo kobieta wła” 
jest, że zapatrywania tak radykalne, jakie | śnie dlatego, iż nie jest głęboko uczóną, miewa 
posiada pani Rzepecza, poezynają się szerzyć | sąd praktyczniejszy, aniżeli obładowany teorya- 
we Lwowie, na szkodę sprawy narodowej ij m! naukowemi mężczyzna. Ale w parlamencie, 
społecznej. Mówca odezytał następnie długi | przemówienie kobiety nie rozstrzygnie kroku 
artykuł z Robotnika, pisemka socvalistycznego, | Stronnictw, które naradzają się długo i szeroko 
redagowanego przez pawną socyalistkę z wyż- poufnie nad każdą sprawą; wprowadzenie ko- 
szem wykształceniem, w którym to artykule | bioty do parlamentu uważałby mówca za nową 
Przegląd, dyrektor A e RE EU EJ pracy. Za to ae a. 
me n i zytelnia katolicka odsądzeni są od czci | Widzi kobietę, pracującą na niwie literackiej. 
Przeworsku znajduje się w bardzo smutnym : mo ad PI n CA AI jest w ordynar. | Ami „teściowych* dzisiejszych nie pragnie 


stanie i jeżeli nie nastąpi gruntowna jego re- Ę ; t religii kato- | mówca ji ie bo panie t a Ji 
SON M A . szanowania nawet religii kato w parlamencie panie te mają śliczne 
stauracya. to łatwo może zniknąć z powierzchni | ny sposób, bez u 5 | zadanie w rodzinie. ` JĄ 


i i iej 5 i „!liekiej. W tem oto leży dowód, że i w na- zinio. in 
a” EN latet an R: | szem społeczeństwie ruch kobiecy wchodzi na „a. z W oih tedy p. Rzepeckiej wy- 
salico ka A budowniczych. j nie do pozazdroszczenia tory. roe pe aranowski w konkluzyi dwa wielkie 
+ „al on został w 1435 roku i pierw- Polemizując z panią Rzepecką, p. Bara- walka aE a mienon > Pierwsze, iż 
m gward dem był św. Jan Kapistran, któ- nowski wykazał, że mówczyni ta mylnie przad- dafroa A kobiet z mężczyznami 
$a al dot d jest religijnie zachowaną. Kla- | stawiła najpierw powód pogłosek o odbyte] w czajów, bo EE. opein no c oby- 
Ee. r A TA tatarskich i szwedzkich, | styczniu w Czytelni katolickiej pogadance. Nie | kobiecie Teka 7 szacunek, i dawany dzisiaj 
ASM hardo io wrogom i kilkakrotnie dra te pogłoski dlatego, żeby może R niknętaby stąd ser ówna przykład wy- 
ił si i " Pod względem zaś; 2iki wielu rzeczy przemilozały, ale wskute Sw, a £ d nie- 
a iym ao” R. > można | rozszerzającego się u nas zamiłowania do ję ek. IE owania we sę i. 
F iej j Polsce, co już | #arstwa. Tak n. p. głośuo mówiono we wo: | e p s oświad- 

e jerdziła A YNA Piokwdtna wile, że p. Baranowski ofiarowywał się po po- key E Wa tak stało, to oni 
R fz | wania owziął poprzedni gwar- gadance w Czytelni katolickiej, z odczytem | s0 Lt by st Kali DJ gdyż kobiety zado- 
a JE O. Felic an i dobit już kroki odpowie- ; wydziałowi Czytelni kobiet, alə wydział tę | Mme żę aob pen wynegrodzeniem, wy- 
Ma W tym. l foznissł odezwy do serc lito- | E Baranowskiego odrzucił. Tak nie | Hi by pozbawieni yć 2 wiece w 
iw. i j i i sięcy | ty! i kobi -| - À - ebszpieczeństwo 
ściwych i bogobojnych i zebrał kilka tysięcy | by > a | RE” f noi pat aj PA | drugie z teoryl pani Rzepeckiej Śnotzysi W 
R oEnie kościoła i U ka” A "Cz Aki katolickiej om Ta Cz A tem, iż zajęcia kobiet zamężnych poza domem 
=. IA: geo kapitału. Jako jego NA- | Leni X obiet. J e wystąpi y muszą nieodzownie „prowadzić do upadku rodzin 
siępca, nie chcę przerywać dzieła rozpoczętego Pani Rzapecka mówiła, iż oprócz dwóch i demoralizacyi dzieci, pozbawionych macie- 


i pragnę je wyprowadzić do skutku, aby zo- | KRET oei ! 
stawia Piniątkę dla potomności. Miey! dzieło | celów wykształcenia, tj. nauki dla nauki i na- TZyńŃskiej ARA R A oe p alko SWĄ 
to nad mojs siły, bo klasztor przeworski jest' uki dla wykształcenia zawodowego — należa- ą Rzepscką , JSnowania dzieci 


iz pami 

: SAMĄ $ > ; EET a S abu i sjołesznych potrzeba Ja- 
bardzo biedny i nie posiada żadnego majątku. ' loby jeszcze jeden cel uwzględuić, mianowicie : ; szerokich mus s20 DE RZE 
Ufam jednak w pomoc Przedwiedziśkoj A do- | uszlachetnienie kobiety. Otóż p Baranowski Chetnienia kobies i przygotowania ich do tycia, 
pomoże mezciwemu i szlachetnemu zamiarowi Przypomina, że i o tem była mowa i wykazy- 


Tą wzniosłą strofą z Resurrecturis koń- 
czy p. Smolka swoją broszurę pełną oryginal- 
nych poglądów historycznych i myśli szla- 
chetnych i wielkich. 


= mame 


Odezwa 


Starożytny klasztor OO. Bernardynów w 


a nie koniecznie wyższego wykształcenia. 


| tuż przy pomieszkaniu sklepiki z rozmaitymi kobietom praw do studyów uniwersyteckich 


| 


laty konserwatyzm okaza! sią bəzsilnym wobeo 


biedna dziatwa miała bodaj w zimie ciepły kwestyi zniesienia niewoloictwa w Amsryce, 
obiad darmo. Niech nasze szkoły tylko dalej tak też i sprawa kobieca pójdzie torama, który |ilość żołnierza będzie dostateczną, 


sobie wytwarza. Wreszcie ubolewa mówca, że 
p. dyrektor Baranowski przeciwnym jest za- 


bufiastych rękawach dzisiejszych służących, | kladaniu gimnazgów dla kobiet, „bo się do 
Na | nich rzucą stróżówny . 


P. Baranowski prostuje wywody p. 
Drewnowskiego, wykazując, że gimnazya kla- 
syczne uważa tylko dlatego za zgubne, iż one 
prowadziłyby do wykolejenia się sfet ubogich, 
a nie dlatego, aby odpychać te sfery od świa- 
tła. Mówoa oświadcza zarazem, iż p. Drewnow- 
ski niesłusznie go zalicza do „wyborowej ar- 
mii zachowawców”, mówca bowiem jest wiernym 
prawdziwemu postępowi, ale nie w duchu mrzo- 
nek zagranicznych. 

Prof Żuliński również przyznaje ko- 
bietom prawo do bytu i do światła; tak samo 
też myśli i postępuje całe społeczeństwo nasze, 
czego dowodem choóby to, że do przyznania 


przyczynił się u ministerstwa uniwersytet lwow- | 
ski. Mówca niezmiernie się dziwi, ża p. Dre- 
wnowski porównał kobietę z niewolnikiem. 
Wszakżeż nie ma społeczeństwa, któreby ta- 
kim szacunkiem otaczało kobietę, jak polskie. į 
Po r. 1868 nasza wiara na emigracyi byłaby i 


łatwo mogiła w odpowiednich sferach ożenić | będzie z Włochami o odstąpienie portu, Miast fba 
się i zdobyć dostatki, bo cudzoziemki poznały, | które będzie stolicą państwa, nie jest jeszcze nazne* ata 


jak Polacy wysoko cenią kobietę. I każda, 
z nich byłaby chętnie zrzekła się swych dą- 
żeń emancypacyjnych, byle zająć to szanowna 

stanowisko, jakie zajmuje kobieta w społeczeń- 

stwie polskiem. 

Mówca przeczy, jakobyśmy się obawiali 
prądów zachodnich i może wskutek tej obawy 
będziemy jeszcze zmuszeni przyjąć je ze Wsoho- 
du. Tak się nie stanie, my zawaze będziemy 
wprowadzali ustrój taki, jaki wybworzą nasze 
narodowe potrzeby. Nikt dziś nie odmawia ko- 
bietom prawa ni możności ubiegania się o zdo- 
bycie wiedzy, Kto przebył jednak te studya, | 
ten wie, ile miał na drodze goryczy i zwątpie- 
nie. Z mężczyzn, którzy ku wyżynom wiedzy 
dążą, nie wielu dobija do mety; liczne są za- 
stępy tych, którzy tracą zapał, chwieją się i 
zgorżkniali powracają w pół drogi Ze nie wy- 
rzekają się ideałów ojczystych wyniesionych 
z domu w latach chłopięcych, zawdzięczają to 
Polkom, które sercem, uczuciem, wiarą — otrzą- 
sają męża ze zwątpienia i wlewają w swą 
dziatwę tradycye narodowe. Jeśliby zaś i ko- 
biety, dotknięte niepowodzeniami w pościgu za 
wiedzą, tem zwątpieniem się przejęły, Go się 
stanie z niemi i z dzieómi? Mówca kończy 
zdaniem, że w dzisiejszej przełomowej dla na- 
rodu naszego dobie, kobiety nie powinny wy- 
bierać się na tę daleką i krzemienistą drogę, 
bo chwila do tago nie jest stosowną. 

P Gajewski polemizował z odczytem 
pami Niedziałkowskiej, wygłoszonym niedawno 
w Kole literaokiami z wywodami pani Rzepe- 
ckiej. Stało się u nas zwyczajem, że bronimy 
danej sprawy za pomocą frazesów o patryo- 
tyźmie. Pani Niedziałkowska broniła w ten 
sam sposób nowoczesnych dążności kobiet. Pre- 
legentka przeoczyła widocznie, że nie od roku 
1831, ale całe wieki wstecz sięgając, _historya 
polska pochlubić się moża dzielnemi Polkami, 
które poświęcenie dla ojczyzny miały za świę- 
ty obowiązek. Tymczasem „nowoczesne dąże- 
nia kobiet“ są rzeczywiście nowoczesnemi 1 nie 
można ich porównywać z ideałami dawnych 
Polek. Ale frazesy patryotyczne pociągają, ła- 
two więc niemi można wybrnąć z niejednej 
przykrej kolizyj. Ksiądz biskup Niedziałkowski 
w swej broszurze „Nie tędy droga, szano- 
wne panie" wskazuje wszystkim emancypant- 
kom drogę: per crucem ad lucem — przez krzyż 
do światła, a nie do światła bez krzyża, Ku 
tej drodze powinien się zwracać wzrok wszyst- 
kich zwolenniczek ruchu kobiecego a przede- 
wszystkiem Polek. 

O godz 9 minut 45 odroczył p. prezes 
Thullie dalszą dyskusyę do następnego wtorku. 


(0 i o czem piszą, 

Ruch katolicki przypomina, że klątwa, któ 
rą rzuciła Stolica Apostolska na ks. Stojałow- 
skiego, zniesioną została na mocy dekretu Św. 
Iakwizyeyi — wszelako pod warunkami, które 
ksiądz Stojałowski podpisał w Rzymie 5:go 
września 1897 roku, i do których zobowiązał 
się ścisle w całem dalszem życiu zastosować 
się. Jakże dopełnił tych warunków? — pyta 
Ruch katolicki — i dalej tak pisze: 


| a 


jakiemkolwiek zagadkowem cacku lub w sztuce 80 


f nierowie : 


go. Liczy on, iż teraz wgzystko jest w pogotowiu 
bo i Leontiew czeka już-na niego w Paryżu, w ho 
tela Continental. „,Wysiądziemy —mówił—na ląd * 
Dźibouti, gdzie oczekuje już na nas 100 Senegal 
czyków, mających tworzyć naszą eskortę. Przed 0 
daniem się do prowincyi podrównikowych, udam) 
się do Menelika, gdyż muszę porozumieć się z ne” 

gusem, aby poznać lepiej jego zamiary i dowiedzieć 
się jakie wojska oddaje mi do dyspozycyi. Jeśli | 
utworzymy dwie 
ekspadycye, z których jednę sam poprowadzę, a dru 

gą Leontiew, Kraj, przeznaczony do naszej admini" 
stracyi i do wyzyskania, jest ogromnym, Jest ot 

teraz pod władzą imienną Menelika, lecz w rzeczy” 

wistości jest to kraj niezależny, Nie gwaltemy 
lecz imponując grzscznością ludom tamtejszym, nie 

jako zdobywcy, lecz jako handlarze, spodziewamy 

się, że nie napotkamy wielkich trudności. Jedynie 

szczep Somalisów, stosownie do wiadomości, jakie 
nas doszły, żyje w pewnem wzburzeniu umysłów! 
podniecanem przez przeciwników naszych (Angli 
ków). Lecz zbytnio nas nie niepokoją. Pod dobr% 
strażą i dzięki upominkom, umiejętnie rozdawanytw 
dotrzemy bez przeszkody do Menelika, Niepewność 
w jakiej jesteśmy co do prawdziwych zamiarów ne: 
gusa, nie pozwala nam ściśle określić celu nasze) 
misji”. 

Hr. Leontiew oficyalnie jest zamianowany gu” 


| bernatorem prowincyi podrównikowych. Książę jest 


jego współpracownikiem bez tytułu i bez subordy” 


oni do posunięcia nowego cesarstwa na zachodzić 
aż do Nilu, na południu aż do paraleli, przechodzą 
cej przez jezioro Albert-Niauza, na wschodzie dol 
wybrzeża oceanu Iudyjskiego. Negus traktować t! 


i 


czonem, Postanowienie powziętem zostanie później: 
aby wybrać stolicę w punkcie, położonym w najle' 
pszych warunkach, na drodze karawan, w okolicy 
płodonośnej, z łatwym dostępem do wybrzeża i do 
Abisynii. 

Pierwszem s araniem księcia będzie ustanowić 
towarzystwo naukowe, któreby kierowało pracami 
z metodą pewną i z pożytkiem. Na razie, nie mî 
mowy o złączeniu się jego z ekspedycyą Marchan 
da, która idzie w kierunku Bahr-el-Ghazal, przy” 
pływu Nilu, lub z ekspedycyą p. de Bonchamps: 


jedynego przy życiu pozostającego towarzysza nie 


szczęśliwego kapitana Clochette, który operuje w re 


jonie niebieskiego Nilu, aby rozprzestrzenić z te) 


strony władzę najwyższą cesarza Abisynii. 

Menelika tak opisuje książę : Jest to człowie* 
bardzo inteligentny i co do charakteru dzielny, V° 
pokazuje się nadzwyczaj wdzięcznym względem ty% 
którzy mu oddali jakąkolwiek usłagę, Lecz jest % 
chytrym, nadzwyczaj chytrym. Jego sentymenta *% 
nawskróś abisyńskie, czego mu zresztą, bez pope'”* 
nienia niesprawiedliwości, za złe wziąć nie możn% 
Z ochotą przyjmuje tych wszystkich, którzy przy” 
chodzą do niego w poszukiwaniu za złotem lub 8ł% 
wą, bo wie, iż osiągnie z nich korzyści dla siebić 
i kraju swego. Nie jest on barbarzyńcą, Zasługi | 
w zupełności na sławę, jaką mu zwycięstwa i czy” 
ny dały“. 

Książę Henryk i hr. Leontjew wiozą dla nie” 
go wiele podarków wartościowych, ofiarowany? 
przez cesarza rosyjskiego, sułtana i kilka od Frer 
cyi. Mają oni w swych bagażach za 200.000 fran” 
ków towarów, przeznaczonych do zamiany z naro” 
dami, z jakimi się zetkną i jako podarunki dla gzefó”% 
różnych szczepów, Murzyn każdy zakochuje się 


kna, które jest w tych krajach dla - białego człek» 
najlepszym paszportem. Chciwość i próżność mury“ 
na są zadowolone darem, a najsroższy gniew znik% 
przed naszyjnikiem ze szkła, kupionym za kilk* 
franków na rynku europejskim. 

Jakkolwiek pewna angielska ekspadycya wy” 
biera się w te same kraje, książę nie obawia $ 
konkurencyi, gdyż ma nadzieję przybyć wcześniób 
a w tamtych krajach pierwszy zawładający 020%" 
kolwiek, jest panem. Książę pozostanie tam 10 mię 
sięcy, rok, lab może więcej, a zależeć to będzie 
postępu i pomyślności przedsięwzięcia, 

Ks. Henryk Orleański przyrzekł owem™ 
korespondentowi Dziennika Poznańskiego dawać ' 
co pewien czas listownie szczegóły swojej W)” 
prawy. 


K j 
Kronika. 
Lwów 9 marca. i 
S, Wiadomości urzędowe. Geometrowie ewide®“ 
cyjni II klasy: Herman Lewkowicz w Kołomy! 
Juliusz Rauch w Skałącie, Stanisław Ciechanowś 


w Staremmieście i Franciszek Zubrzycki w Droht” 
byczu zostali zamianowani geometrami ewidencyjał” 
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į nacyi. Mają oni jednakową władzę. Przyczynią 8i% ię, 
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mi I klasy w X klasia rangi. i . a 
Przeniesieni z stali starai inżynierowie : s4 h ky 
weryn Ryszkowski z Tarnopola do Lwowa, Tome ilo 


Słomski z KĶKuiomyi do Lwowa i Mieczyals" 
Jaszczurowski z Tarnowa do Nowego Sącza ; inż), 
Adam Mitsch z Przemyśla do Kołomj" 


PRZEGLĄD z dnia 10 Marca 1898. 


5 
i ff oz ZEL! ___ LEJ foch z EE Ą 
Stanisław Borelowski z Nowego Sącza do Przemy- i Na nawy środek przeciw suchotom wpadłj _  Wyzyskiwanie włościan. Z prowincyi nadsy- Mszana ad Lwów 1, w Brzostku 1.50, w Werchata ; py 
šla i Leonard Czynciel z Tarnobrzega do Krakowa; szwedzki lekarz QOerm. Lekarz ten pełnił dłuższy łają nam na okaz prospekt na losy, umyślnie w ta- 1, w Niżankowicach 1, w Ropczycach 4 50, w PRT elegTr amy P r zeglądu. 
wreszcie adjunkt budownictwa Eugeninsz Malisz czas obowiązki lekarskie przy fabryce, w której | ki sposób sporządzony, ażeby dla ludzi niewykształ- budce ad Skała 2, w Machowej 0.80, w Torskiem 
z Krakowa do Lwowa. | przerabiano drzewo na celulozę za pomocą roztworu | conych wyglądał jak los oryginalny. Za pomocą ta- 050, w Medenicach 1,50, w Olesku 1.45, w Ma- | Wizdeń 9 marca. Zawiązał się tu wczoraj 
Ausknltanci mianowani adjunktami sądowymi : ; saletrzanego. Zauważył on, że robotnicy tej fabryki | kich prospektów agenci izraeiicey wyłudzają od na- gierowie 1, w Jezierzanach 110, w Rudniku 0'50, : austryacki związek centralny dla obrony inte- 
Jan Smólski dla Sołotwiny, Aba Lessing dla Z»ło- | nie zapadają nigdy na suchoty, zaś ludzie przyby- | szych chłopów raty w kwocie 2 zł. 50 ct. Chłop w Tuchli p. Miękisz nowy 1, Kwitniowski poru-j sów rolnictwa i gospodarstwa leśnego przy 
ziec, Aleksander Brueckmann dla Wojniłowa, Ga-| wający do fabryki z zarodkami suchot w krótkim | naturalnie nie wie, że papier ten tak ładnie poma- cznik żandarmeryi w Sokalu 2, Władysław Falkow- | zawieraniu traktatów handlowych. Prezesem 
bryel Rotter dla Radziechowa, Edward Motal dla | czasie zdrowieją zupełnie. Zalecał więc swoim pa- | lowany, pełen numerów i znaków i druków, nie ski ze Zboisk 5, ks. Mroziński z Żulina 3.50, Teo- | związku wybrano ks. Auersperga, wiceprezesem 
Sądowej Wiszni, dr. Romulus Reut dla Stanestie | cyentom, mającym skłonność do suchot, aby codzien- | jest losem, i że będzie trzeba 32 takich rat po 2 fil Sebesta z Dunajowa 050, Wyrobsk z Maryam- | hr. Attemea. W debacie nad projektem orga- 
dr Eugeniusz Hackmann dla Zastawnej, Stanisław | nie przebywali jakiś czas we fabryce, gdzie atmo- | zł. 50 ct. zapłacić, ażeby stać się właścicielem 6 pola 1, Stanisława Bundyk z Potoka 1, Grzegorz | nizacyi podnoszcnu z wielu stron, że teorya 
Daniec dla Wiśniowczyka. P>; mniej lub więcej nasycona Jest widocznie prawdziwych losów. „Zazwyczaj nabywca tego pro- į Hawryszków z Torek 10, Pohlmann z Terka 1, wolnego handlu okazała się niepraktyczną i 
iubi W : ogadance | leczniczymi wyziewami i rozwijającymi się przy | spektu dalszych rat nie płaci, a zatem 2 zł. 50 ct !| Fryderyk Lukas ze Stojanowa 6, Straż skarbowa z | szkodzi rolnicwu i że w miejsce teraźniejszych 
i Owacya jubileuszowa. Wczoraj na pog obrabianiu d t aletrzanym. | przepadej į Pilzna 050, ks. dr. Błażej J i Lwów 5 f celnych j A zale ziół 
| w „Czytelni katolickiej* urządzono serdeczną owa- | 7 Iu OTZOWE ggr yz4CymiroZ Wonen Si ym. į przepadają wW d A -A z 288.707, aze] aszowski wów P teryi celnych, powinna wejść w życie mini- 
N om kapłanowi, O. Łukaszowi Wronow- | Środek ten daje pomyślne rezultaty i podobno na- Zmarli. Andrychowie ks, Stanisław Jur- | Banuliecy ze Strzyżowa 1, JE. hr. Włodzimierz | malna ochronna taryfa celna, Protektorem związ- 
| - 08 z okazyi jego jubileuszu 25 letniej służby | wet ci, u których suchoty rozwinięte były w wysokim | kowski, jubilat, były dziekan wadowicki, urodzony pead z Poturzyc w Sokalskiem 50 sztuk | ku obrano hr. Gołuchowskiego. 
8 ka Ik kiej EE TEILE» w gorących słowach pod- | stopniu, odzyskiwali zdrowie. w r. 1812, w 59 roku kapłaństwa. t sosen na rusztowanie przy kościele. Tutejsza Rada miejska uchwaliła przesłać 
1 4 ae pełną poświęcenia pracę jubilata jako długo- | Nowy szpital Bonifratrów na 100 łóżek ma Stan powietrza, T. e g. 8 rano — 6, wpol | Wszystkim P. T. Dobrodziejom za łaskawe i Papieżowi telegram z życzeniami i wyrazami 
letniego misyonarza w Bułgeryi, poczem cdczytano į stanąć w Krakowie w celu uczczenia 50 letnich | — 4 R. Bax 175 _ Podnosi się Pogoda. |, | ofiary składamy niniejszem serdeczne „Bóg zapłać". | hołdu, a odrzuciła wniosek o urządzenie uro- 
W; wręczono jubilatowi adres od zarządu i członków | rządów Cesarza Franciszka Józefa. Z inieyatywy Stuteczny śradek na pob xdzenie w „obraźni Ww obec ogólnej biedy w kraju i tylu proszą- į czystego obchodu. 50 tej roczniey wybuchu re- 
„Czytelni katolickiej“, opatrzony około dwustu pod-| księcia biskupa Puzyny zawiązał się w Krakowie =. KB GEE Pan, > panna  Dziurdziuliń- Í cych z wielką nieśmiałością zwracamy się i my j wolucyi marcowej z r. 1848. 
H pisami, O. Wronowski poruszony do łez, w pełnych į komitet obywatelski, który zajął się budową tego ska ma . zi. posagu £ z błaganiem do litościwych serc katolików, by nas W:szyngton 9 marca. Izba deputowanych 
Ą skromności słowach podziękował za ten objaw A szpitala. Prezesem komitetu obrano dra Faustyna = nai fa w R KE ny ce» p m = ; a e Ha 50 milionów dolarów na o- 
| decznych uczuć i przyrzekł na zawsze swe usługi | Jakubowskiego. Przyjęto plany budowy architekta Ale masz Czasem jej totograiu : ateryały do budowy całej mamy już na pla- | broną naro OWĄ. Sumą tą dysponować ma pre- 
Bosi katolickiej pah medly na intencyę del- | Teodora Talowskiego. Suma potrzebna na budowę | — Mój panie, pannę, mającą 100.000 zł. posagu, ; cu budowy, jak wapno, cegła, piasek, drzewo na ; zydent Stanów Zjednoczonych. W debacie nad 
szej jej pięknej í pożytecznej działalności ka-! zebraną będzie drogą składek. możesz sobie wyobrazić i bez fotografii |. | rusztowanie i w części na dach, — fundamenta za- | tym kredytem zaznaczył sprawozdawca, że nie 
"l toliekieq. W Abbazyi odbyło się dnia 5 bm. staraniem Myśli. ) . „, |łożono — ale brak nam pieniędzy do prowadzenia į jestto bynajmniej kredyt na cele wojenne, lecz 
6 P. Klementyna Czosnowsko, słycna nasza i Polaków bawiących tam nabożeństwo żałobne za Miłość oburza się na nasze błędy, nienawiść ; dalszej budowy. Datków konkurencyjnych trudno j właśnie na utrzymanie pokoju. 
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| S zp Aa ek ET ' o; | dziewczyna”. W tsj biedzie ani pomodlić się nie ma gdzie, bo| fania spędziła no biegłą dobrze, a stan jej 
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Sokal i Lilien 


Dom hosałaonam Í hanini ABA 


Przygody francuskiego szlachcica 


Z pamietników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 
Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XIX. 
Dziwny traf 


powie; ale on nie odzywał się woale. Siedział 
z wlepionemi w stół oczyma, tak iż zaczyna- 
łem żałować, żem go do takiej konfidencyi 
przypuścił i usiąść w mej obecności pozwoli. 
Nareszcie musiałem mu przypomnieć, że jest 
m mnie w służbie i że rozkazy moje spełniać 
powinien. 

— Gotów jestem na wszystko — oświadczył 
posępnie — ale tego człowieka się boję, jak 
ognia i nie chcę mieć z nim do czynienia. 

— Nie chcesz mieć z nim do czynienia! — 
krzyknąłem. 

— Nie chcę — pewtórzył z głową weiąż 


whym zapałem i odwagą przejęty. 

— Na to jest jedna tylko rada — zawołał 
LD Gapi — tego łotra ze świata trzeba zgła- 

zić. 

— Tos dopiero obmyślił — zawołałem. — 
Gdyby był wojakiem, możnaby go na ręczny 
bój wyzwać. Ale on pewno szpady w garści 
1 nie umie. Jakże sobie z takim pora- 

zić! 

— Ja — bo walczyć z nim wcale nie chcę. 
Pohnę go sztyletem w plecy, i kwita. 

— Tak robi morderca, a nie szlachcie, a choć 
jesteś niskiej kondycyi, masz jednak klejnot 


— To może Fanchette? 
— Może. Ja nie nie wiem. 

W pierwszej chwili przypuszczałem, że 
Mademoiselle z orszakiem swym przybyła pod 
miejskie rogatki i że Maignan, chcąc się ode- 
mnie dowiedzieć, czy jakie niebezpieczeństwo 
Jej nie grozi, za pośrednictwem owego fontazia 
porozumieć się ze mną pragnął. 

Z Szymona jednak trudzo było jaką bądź 
wskazówkę wydobyć. 

— Ten, co to przesyła, prosi Waszą miłość, 
aby się stawiła jutro wieczorem na katedral- 
nym cmentarzu, w pół godziny po zachodzie 


Inie ma z tą całą sprawą nic wspólnego. To | 
| kas pułapka, nastawiona przez p. de Briibj 
Fresnoy oddał mu przełamaną monetę, któtj 
odemnie odkradł. Ja sam opowiedziałem ml 
historyę z fontaziem. Gdybym poszedł jut 
na cmentarz, tobym już stamtąd nie wróci 
Tak, mój chłopcze. | 
Szymon zamyślił się, a po chwili dodal 

— Kobieta mówiła jeszcze, aby pan staw 
się sam, bez nikogo. Alem nie powtórzył zle 
cenia, bo chciałem koniecznie panu towarzj| 
szyć. 


i 


Nie zgromiłem go, choć domyślałem sijl 


Gdybym zamiast notowania prawdy, chcial | spuszezoną — znam go i boję sią. Ja mierzyć | herbowy. słońca, a to dla ważnej rozmowy, dlaczego o tem poprzednio zamilczał i dlaczć 
ją upiększać, a własne czyny sławić, mógłbym |się z nim nie mogę. On mnie na każdem polu| — A ja go taki pehnę! — Jutro wieczorem ? . go pragnął pójść ze mną. | 
głosić, że, dzięki waleczności i przeróżnym wy- | zwycięży. — Palca wto nie maczam — oświadezyłem, | — Wszak już to raz powiedziałem — mruk-| — Jak wygląda ta kobieta? — spytałem. | * 


biegom, przeciwnika mego wreszcie zwyciężyłem. 
Nie życząc sobie jednak przypisywać „zasług, 
których nie posiadam, opiszę poprostu, jak rze- 
czy w istocie się miały. 

Owe pięć dni zwłoki, zeszły mi na obmy- 
ślaniu drogi ratunku. Ma się rozumies nie pro- 
siłem p. de Resny o okup, uważając taką pro- 
Sbę, za niegodną szlachcica, i własnej tylko 


— A więc p. de Rosny na tobie się nie po» 
znal? — wołałem, drząc z gniewu. 

— Najoczywiściej — odparł z całą krwią 
zimną, 

Tego już było za wiele na moją cierpli- 
wość. Pod ręką leżała spieruta. Chwyciłem ją 
i pótym ówiczył chłopaka, aż mu rozum wbi- 
lem do głowy. Gdy jął przepraszać, raz jeszcze 


wzdrygając się na samą myśl o podobnem zą- 
łatwieniu sprawy. 

Szymon siedział chwilę z głową spuszczo- 
ną, z sumieniem zapewne się pasując, wreszcie 
wstał i wyszedł, aby zobaczyć, czy dom jest 
strzeżony. 

Gdy wrócił po kwandransie, z miny jego 
poznałem odrazu, że coś niezwykłego zaszło. 


nął opryskliwie. 

Wydało mi się to dziwnem. Pojmowałem, 
że Maignan wjazd do miasta odwłóczy i chce 
się wpierw ze mną porozumieć; nie mogłem 
jednak pojąć, dlaczego odkłada tę rozmowę aż 
do jutra. Doszedłem wreszcie do wniosku, że 
Szymon coś jeszcze przemilczał. 

— Czy to wszystko? — spytałem. 


— Z postawy i tuszy wydała mi się po 


do 
bną do Fanchetty. | 


Bliższych wskazówek udzielić mi nie mógij = 


gdyż przypuszczając, że to służebna Mademov 
selle, nie przypatrywał się zamaskowanej k 
biecie. | 

Postanowiłem ukarać p. de Brithl za g 
podstępną, lecz nie znając jego zamysłów, przí 


odwadze lub fortelom pragnąc ocalenie swe za- | go spytałem, czy p. de Rosny na nim się po-| Był zmieszany, spojrzenia mojego unikał; chciał | — Tak... tylko... ciwdziałać im nie mogłem. t 
wdzięczyó. Liczyłem coprawda także na po- |znał? nie prędzej chłosty zaniechałem, aż przy- | znowu wychodzić, lecz od progu się oofnął, sta- — Tylko co? Rzecz dziwna, zamiast zatrwożyć, uspoj © 
mysłowość i na szpadę Szymona Fleix. znał, że baron był dla niego zanadto łaskawyma. | nął przedemną jak słup i w dłońmi coś wsunął. | — Ta kobieta pokazała mi jeszcze złamaną | koił. mnie raczej wieśó o przedsięwziętydią ji 
W tem przekonaniu, iż przez ucieczkę z| — Więc myślisz, że dobrowolnie oddam się| — Co to takiego? — spytałem zroztargnieniem. | monetę, którą Mademoiselle de la Vire zwykła | knowaniach; dowiedziałem się bowiem jakij 4 
Blois zdołam nietylko własne bezpieczeństwo | w ręce wrogów, dlatego tylko, że tobie nie chce| — Proszę się przyjrzeć — szepnął. — Po eo | nosić przy sobie — odparł z widotznym przy- | niebezpieczeństwo mi grozi,i gdzie mnie spo ġ 
zapewnić, ale i sobie powierzoną sprawę ooa- |się mózgownicy trudzió? Ze będę tu siedział | mnie pytać? Ja o niczem nie wiem. musem — i mówiła, że ten dowód zadowolni | kać może; a było to lepszem od ciągłego wE © 
lić, szukałem w głowie sposobu ucieczki, a nie | spokojnie i na więzienie lub szubienice czekał, |) — Że zdziwieniem zobaczyłem fontaźż, podo- | pana z pewnością. czekiwania, bo przez cały ten czas pewny bii s 
znajdując żadnego, nie wstydziłem się rady | gdy mademoiselle niebezpieczeństwo grozi. bny do tego, który mi dopomógł do odnalezie-| — Czy widziałeś monetę? — zawołałem. łem, że p. de Briihl złe przeciwko mnie z ji 
Szymona zasięgnąć. — Mademoiselle! — podchwycił, ożywiając | nia mademoiselle. Różnił się tylko trochę ko-° — Naturalnie — odparł. miary żywi i że ląda dzień coś mi się złeśj ji 
Opisałem mu w żywych barwach grożące | się nagle. Wszak jej tu nie ma i żadne nie- |lorem; na jednej wstędze wyhaftowane były; — A więc albo ty kłamiesz, albo ta kobieta | przygodzi. Otóż i zbliżała się ta chwila. " 

mi niebezpieczeństwo i kazałem mu coś na to | bezpieczeństwo jej nie grozi. litery „C. d. L v.*, na drugiej — słowa A mot. | ciebie okłamała. Dowiedz się, że mademoiselle „Tem lepiej“ — powiadałem sobie. | 
obmyśleć. — Będzie tu jutro, lub pojutrze — oświad-| — Cóż to znaczy, Szymonie? Gdzieżeś to |tej monety juź nie ma Jest ona u mnie, tutaj. Na Szymonie Fleix wieść ta zrobiła inuf Ñ 
— Teraz przyszedł czas, abyś dał dowód | czyłem. po, znalazł? — pytałem. Czy jeszcze twierdzić będziesz, żeś ją na wła- | wrażenie. Gdy się dowiedział, że nie Madem ti 
sprytu, za który cię zawsze p. de Rosny chwali, | — To być nie może — zawołał — czy ów|  — Gdzieżbym miał znależć? — Dała mi to | sne oczy widział? selle mnie wzywa, lecz że niebezpieczeństwj © 
Niechże twój mózg coś wykombinuje dla ura- przeklęty medyk wie o tem? jakaś kobieta na ulicy. | — Widziałem zupełnie taką samą, gotówbym | grozi, popadł w rozpacz, całą noe nie spali w 
towania mojej głowy, bo jeśli nie do jutra nie] — Będzie wiedział z chwilą, gdy ona doj — Co za kobieta? na to przysiądz. A kobieta powiedziała mi sło- |tak wzdychał, że i mnie spać przeszkadzał. | u 
znajdziesz, to jestem zgubiony. miasta przybędzie. — Zkądże ja mogę wiedzieć? — zawołał. — wo w słowo to, com panu powtórzył, (Ciąg dalszy nasjąpi). | SU 
Umilkłem na chwilę, czekając co na to Chłopak w jednej chwili się rozgrzał, dzi- Była zamaskowana. | — W takim razie widzę, że Mademoiselle i ~ |" 
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Ostrzeżenie. 


Przekonawszy się, że kilku szynkarzy tutejszych napełnia nasze flaszki, zaopatrzone marką 
ochronną, jakiemś lichem piwem i sprzedają je konsumentom jako nasz wyrób, ostrzegamy niniej- 
szem tych panów, że w przyszłości o każdym takim fakcie zawiadomimy c. k. Sąd karny a nazwi- 


ska ich publicznie ogłosimy. 


Zarazem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że nasze piwo oryginalne, pod kon- 
trolą w browarze napełniane, sprzedaje się w butelkach z wyciśniętym napisem: „Lwowskie Towa- 
rzystwo akcyjne browarów“, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną maską ochron- 


ną na korkach, kapslach i opaskach. 
Flaszki w ten sposób niezaopatrzone raczy 
falszowane. 


Lwowskie Towarzystwo akcy 


Szanowną P. T. Publiczność odrzucać 


Także i na raty | 


dywany, portyery, firanki, chodniki, 

kołdry watownne, kapy na stoły i na 

łóżka w składzie dywanów „Au Louvre* 

Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż Haus- 

mana). Na prowincye wysyła sie cen- 
niki gratis i franko, 


Do wydzierżawienia majatek z gorzel* 
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonałe zagospodaro= 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi- 
czów, Kościuszki 16 Lwów. 


Majątek 1.100 morgów, blisko kolei 
zaraz de sprzedania. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Bliższa wiadomość w  kancelaryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16. 

Wdowa w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domem, poste restante 
Lwów, A. C. 


Landara wiedeńska mała, 
tanio do nabycia. Sokoła 4. 


Świeży transport doskonałej 
kawy pół Ko 75 ct. „Syriusz“ ul. 
3 Maja l. 2 Lwów. 
~ Główny skład wszelkiego rodzaju po- 
wozów, tarantasów, wózków wegierskich, 
wozów przemysłowych nowych jakoteż 
używanych, poleca M. Nass po przystęp 
nych cenach, a za trwałość i wyśmienite 
wykończenie gwarantuje. Lwów Szpitalna 
liczba 28. y 

Oficyaiista prywatny posiadający do- 
bre świadectwa i polecenia jako ekonom 
poszukuje posady Zgłoszenia pod W. K. 
Biuro Plohna Lwów. 

Rozalia Retzer wdowa po pisarzu 
dziennym, matka 4ga drobnych dzieci bez 
żadnych środków do utrzymania, pozostaje 
w najwiekszej nedzy, sama zaś przebyła 
operacyę kiszek w szpitalu lwowskim na 
mizerere, w którym była chorą od 37 
stycznia do 26go lutego 1898, uprasza o 
litość i wsparcie, a mając jedno dziecko 
płci mezkiej zdrowe, piękne 10 miesiecy 
liczące, gdyby ktoś chciał wziąść go za 
swoje własne. Mieszkam we Liwowie przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 19 na II piętrze 
drzwi Nr. 17. 

Ekonom kawaler człowiek młody 
energiczny, bardzo dobze polecony, poszu- 
kuje umieszczenia Biuro Polińskiego Lwów 
ul. Karola Ludwika l. 5. 

Willa z ogrodem, ślicznie, wygodnie 
urządzona z wodociagiem, łazienką do wy- 
najecia przy ulicy Chrzanowskiej 6. Tak- 
że na sprzedaż Bliższa wiadomość u Wgo 
Dr. Tadeusza Sołowija ul. Mickiewicza 3. 


4, 5 pokoi z przynależytościami, Braje- 
rowska 12. m. 

Dwór Nowesioło, odległy 2 mil od; 
Lwowa, sprzedaje wyborne jadalne karto-j 
fle po 2 zł. 50 ct za sto klgr. loco dwór. 
Adres A. Obertyński, poczta Kulikó w. 

~ Centralne biuro pośrednict-, 
wa Bodyńskiej, Lwów Rynek 29% 
poleca nauczycielki, bony Niemki, pan- 
my służące, klucznice i wszelkiego rodzaju $ 
doborowa służbe 


jest niedoścignionera, nie wolno dać aie zwieść 
pochwała towaru mniejszej wartości, który 
przy tańszych cenach jednakże jest za drogi. 


używana 


Firma Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8) 
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 


Rowerów 


OKE 
Steyr-Swift fabryka państwowych 
Crescent „Grand Luxe“ amerykańskie 
George Richard „marque royale“ francuskie 
Premier Helical angielskie. 
Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe. 
Wybór zwyż 100 maszyn na składzie. 
(rwarancya nieograniczona, cenniki bezpłatnie, 
Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła jazdy. 


Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowna prowizyą. 


4 


——n Na 


Asbsstowa wkładki do podeszew 


Nowy wynalazek, jako wynik długotrwałych p 
i wielkich trudów jest powołany. 


ry, niema odmrożeń ani bolączek, nogi się nie pocą 
nione przed zimnem i wilgocia, nadto nastąpi wkrótce ulatwienie w el 


asbestowe. 
Cena za pare 1 złr. 10 ct. 


podziękowania i wyjaśnienia gratis i franko, 


gasse Nr. 35. Odsprzedzjących poszukuje się. 


Ż 


Gia 


sze nasio 


MA w 


wie 


Najś na 


Kto chce w Jaremczu mieć zdro- |% 
we, wygodne i przyjemne letnie mie- 
szkanie bez fatygi i kosztów, raczy 
sie zgłosić do zarządu willi Wik- 
toria Jaremcze p. Dora jednak 
nie anonimowe, tenże zarząd może po- 
leciś grunta budowlane i wykonuje 
plany gustowne na wille i przyjmuje 
do wykonania 


poleca 


mowo otworzony główny skład nasion, roślim 
i produktów domowych 


ZYGMUNTA MĘKAKSKIEGO 


Doomy stajnia EE eE we Lwowie plac Halicki liczba 1. 


la zaraz do sprzedania, powiat Kałusz. s) F , ; j 1 > 5 SSE A F 
; W. N ; żąd tis i franko. e dzienników i oegłoszeń 
P Pranil pozy Dya WARE KA DZE Z ZO grt 3 Cukey deserowe znakomić 


lekcyt na prowincyi. Zgłoszenia post. rest. 
Lwów, Prawnik IV. 


m Eh 


Zarząd dóbr Nawojowa 


jmuje h złote ao B ` 
Az a ia z A ġ sprzedaje jak zawsze od BOciu lat : 


kolorowe kościelne, Ulice Klonowiczą Í 
Marya Foitikówna., 


2.000 do interesu bardzo rentownego i 
pewnego, poszukuje we Lwowie pod lit.) 
A. B. 22. Oferty przyjmuje bióro gazetj 
Plohna. 


ct; 


sztuk opakowanie, fracht i 5 pr. opustu. 


Redaktor od powiedzialny: Wacław Masłowski. Papier 


jna browarów. 


Patent na całym świecie! 


utrzymać cia- 
gle zdrowo jeden z najważniejszych organów ciała 


ludzkiego : nogę. Niema transpiracyi, niema odcisków, ani stwsrdnień skú- 
a zawsze są ochro- 


dzeniu, gdy się w butach nosi dra Hógyesa patentowane podeszwy 


Wysyłka tylko za zaliczką alba poprzedniem nadesłaniem gotówki. Prospekty, 


Główny skład w Budapeszcie Węgierska fabryka obuwia V1., Epreskart- 


DA oam. 


9 jarzyn, kwiatów, traw, buraków pastewnych, lucerzy orygi- 
Ą nalnej francuskiej, koniczyn i wszelkich nasion gospodarskich 


byłego zastępcy firmy handlu nasion śp. Jana Stachiewicza 


drzewka owocowe dwulet- 
niego uszlachetnienia silne i zdrowe po 40—80 zł. za sztukę, róże 
Spólnika z wkładem zł. 1500 doiwysokopienne 60—150 cm. wysokie wyżej 60 odmian po 35—80 
drzewka alejowe i parkowe, krzewy po 25—60 ct. 
sztuka. Przy odbiorze 10 sztuk opakowanie darmo, zaś wyżej 50 


z fabryki Fijalkowskich w Białej. © 


= e e @ | 
Kawiarnia Imperial 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 1 została z dniem 1 marca b. r. 
zupełnie odnowioną 
i zaopatrzywszy się 


w Rajznskomitsze napoje 


poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 


jako W czytelni znajduje się około 150 gazet. 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


izrsiążeczii 


i oprocentowuje takowe 


4; rocznie. 


W kamienicy przy ul. Mickiewicza l 26 naprzeciw ogrodu 
Pojezuickiego są zaraz 


do najęcia pomieszkania 


z komfortem urządzone, z 5 i 6 pokoi, kuchni, przepokoju, spiżar- 
ni i łazionki z przynal się składające.. Oświetlenie gazowe. Wodo- 
ciągi, windy, praczkarnie. Bliższa wiadomość u dozorcy domu. 


a . 17 
Mieszanki traw 
na łąki, pastwiska i gazony złożone z czystych i najlepszych: nasion 
dostarcza, 


sn tolimiczy 


oe Lwowie. 


wies Panorama cesarska 


Lwów ul. Akademicka |. 8. Wstep 10 ct. 


W tym tygodnia Wersal i Trianon, francuskie zamki królewskie. Sale Ludwika 
XIV, Galerie, Wodotryski itd. 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
Ż„Asygnaty kasowe 

z 80-dniowem wypowiedzeniem i 
Z„,Ńsygnaty kasowe 
s 8-dniowam wypowisdzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4„„óAsygnaty kasowe 
s J0-dnioweu wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy ed dmia I maja 1890 po 4°/, z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. | 
Byrexcya. 


Przadruk nie bądzia płacony. 


rób 


(41 
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Abonować najlepiej 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więc polityczne, żur- 
nale mód  beletrystyczne, naukowe, humorystyczne i t d 
w najstarszem 


Ludwika Plohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9. 


II w Twoim sercu zbudzi sie kachanie, 


„i utrzymanie kościoła. 


Do Z. R. 
Słów moich Pani słuchać nie chcesz wcale, 
Ani wyrazu ócz mych nie pojmujesz, 
A nawet fiołka co patrzy nieśmiałe 
Przyjąć nie chciałaś... Za wszystko dzie- 
[kujesz ? 
Jakżeż wi”c piekna Ty dowiesz się Pani, 
Jak bardzo kocham ja Twoje oczeta, 
Że życie moje oddałbym Ci w dani. 
Ześ mię na zawsze w złote skułą peta... 
Lecz mam nadzieje, iż wraz z tchnieniem 
[wiosny 


A me uczucie tak szczere, miłosne 
Znajdzie w Twej duszy oddźwięk i uznanie. 


Młococco wspzniały garnitur mebli 
salonowych i inne meble, z powodu wy- 
jazdu tanio do sprzedania Oglądać można 
w hotelu angielskim. Wiadomość u p. 
Szczarkowskiego, tapicera w Pasażu Haus- 
mana. 

Rządca lub ekonom ; 

rutynowaty gospodarz, żonaty, z praktyką 
22 letnią, z dobremi rekomendacyami, z 
świadectwemi pieknemi, jedno za 12 lat 
drugie za 8 lat, obecnie na posadzie, od 
1go kwietnia chce zmienić miejsce, może 
także kaucye złożyć. Zgłoszenia bez inte- 


| |resownie przyjmuje Biuro komisowe 


i pośrednictwa K. Pietruskiego 
Lwów Sykstuska 26. 


va ENTSO FAATINO 
W dobrach Bołszowce 


stacya kolejowa, pocztowa i telegraficzna 
w miejscu, sa na sprzedaż do sadzenia na- 
stępujące gatunki jadalnych i wysoko 
procęntowanych 
F rgs Fa] 
KARTOFGLI 
Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, 
Dołega, Gorzelnik, Atheny, Reichskanzler, 
Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, imperato- 
ry i Weltwunder po cenie R zir. za 100 
kiio netto loco stacya kole owa Bołszowce. 
Biorącym pełny wagon tj. 100 ctn. o 10 
procen ‘taniej. Worki policza się po cenie 
targowej. Zamówienia przyjmuje Zarząd 
dóbr Bołszowce. 
PRAW KŻ ama 


Rządca dóbr 


ma posadzie, Morawianin, 30 lai w za- 
|wodzie, władający językami polskim, 
niemieckim i czeskim, wykształcony w 
wszystkich działach gospodarstwa i admi- 
nistracyi, oferuje swe usługi jako rzadca 
dóbr Łaskawe oferty pod A. B. do biura 
dzienników Plohna. 
Klasztor pp. Franciszkanek 
Najś. Sakramentu ul. Karkowa l. 
33 przyjmuje i uprasza o robotę wszel- 
kich aparatów kościelnych, wszelkich choć- 
by najartystyczniejszycnh haftów, naprawe 
starych gobelin i pasów Stulich, jakoteż 
naprawę prawdziwych koronek i pranie 
takowych. Roboty tej potrzebuje na światło 


Przez 1 miesiąc używany, jak nowy, © 
prześliczny 
ROWER „STYRIA“ 


5 „moleł 1898 I a. z Panterą lżtu kilowy bez 


najmniejszej wady, z przyborami z powodu 
choroby sprzedam za 190 złr, kosztował 
275 złr. 
Tancastrówkau 16ka 
z 2ga parą laf Express, klucz pomiędzy 


Wi kurkami, zamki przednie, ostrze!ana, za 


75 złr., kosztowała 180 złr. Hotel Iran- 
cuski u Portiera, 


AAC, © wini PA i 


Lwów, Jagielońska 


> ma 


Jagiellońska 22. 


Przeprowadzenia 


| w patentowanych, uchylajacych potrzebą 


opakowania, wozach ladem i morzem 


| koleją, drogą kołową i w miejscem. 


Aparat 


do froterowania posadzki 


(patentu Faranowskiego) 
można: otrzymać 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
jąc szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
Fistaa peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek l. 38. 


—- Drukania nar. St. Maniecki i Spółka hotel Żoria. Zarządca W. Hodak. 


Poszukuje się od 1 marca b. m 


Ekonoma | 

rutynowanego. ; 
Zgłoszenia z odpisami śwl 
dectw do Zarządu dóbr Czechy? 
Zabłotce. ; | 


|| 


Mam zaszczyt podać do wiadomo 
Szan. T. T. Publiczności, że po zwinied| 
interesu „Ariadne“ przy pl. Maryack | 
otwoczyłem= w mojem magazynie pr 
placu Katedralnym 1. 2. pod [a 
ma Ig. Drexler i Synowie osobny dzl] 
dia towarów dekoracyjnych i 
firanek, dywanów, kap, chodników, sl 
teryi meblowych i t. d które po cen 
jak najniższych polecam. l 
__Z poważaniem Jg. Drexler: | 
Nie jedyna ale rzetelna i powszecih 
znana od łat przeszło 60ciu pracow. A 
własnych wyrobów kołder,” 
teraców i pościeli IG. DREXLEP | 
i SYNÓW przy placu Katedr” 
nym liczba 2 poleca takowe po% 
nach najprzystepniejszych. | 


J 
I 
4 
i 


A 


KA ATTA anaran 


Egipt 


Bardzo dokładne i pouczające a Tnit 
fotogr. © 97mtu zdjęciach mf Ą 
większych rozmiarów, przedst | 
wiających okolice, miasta, place i cl | 
rakterystyczne budynki, zabytki stat? | 
żytne, urządzenia publiczne, grupy, | 
typy mieszkańców, ich życie prywatć 
i publiczne, jest do nabycia * 
biurze dzienników i ogłosrij 
Piohna Lwów. i 


E TEZ 


bezdzietny, kupiec, właściciel domu, W, 
wieku, poszukuje towarzyszki życia Pó 
lub wdowy, najwyżej 35 lat wieku o P 
jemnej powiarz*howności z posagiem 
najmniej złr. 25.000 w. a. 

Tylko poważne zgłoszenia do 16/4 | 
przyjmuje pod literą A B. 25 Krai 
posto restanteia aai kupana i SAY 
kawe C©eylo/ 
gruboziarnista Pi 
po nadzwyczajnej cenie 1-02 zami wi 
1.03 za funt, czekolade i Cacao 
kego i Marsnera, sardynki, bulion 
ski. kawę Kneipa, makaron włoski, Bój 
konserwy owocowe tyrolskie, poleca shg 
herbaty rosyjskiej „Fortuna“ prze” 
B. Szabłowski, Lwów Akademicka $7 


Kantor służbowy 
Lwów $ykstuska 26 
poleca doborową służbę wszelkiej s 
tegoryi. Komisowe pobiera sie za 64 
Starczenie zwykłej służby 
miejscu 50 ct. zaś dla P 
wincyi 1 złr. w. a. 


- Handel 
Leonarda SoleckiegO 


we Lwowie ul. Batorego liczb | 


Fna pos 


ZNAKOMITE śledzie maryn, sztuka 
BICKLINGI duże sztuką 7 ct. 
SZPROTY wedzone ćwierć funta 15 gł 
SLEDZIE olbrzymie wedzone sztukh 
MOSKALEK sztuką 3 ct. 
SARDYNKI puszka 20, 28 i 36 cte | 
KAWIOR astcachański i deka 12 ch, g 
BRYNDZA liptawska wyb. pół kl. y 4 
MASŁO zaakomite do potraw pół K^; 
MASŁO wyborne stołowe pół kl. 63 * 
MASŁO deserowe pół kilo 76 ct . 
CHOURUT gumółka 8 ct. sf 


Oraz wszelkie inue artykuly 
ży woze jak najtaniej: 
spa DS 24 a a y i l 


| 


od lat 15 uznane za najleps” , 
Czekoladę w różnych 8%, ) 
kach oraz Kakao odtłuszć 

proszkowane } 

poleca j 

H, FRETEŚy 

właściciel parowej ae” 4 Cze £ 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
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